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Ratha, kuzyna b. ambasa- 

Koestera. 

st toku audiencji Grynszpan 
lił do von Ratha. Jedna z 


dora 


ski 15.118). ć 
Okręg VI: ks. Padacz—39.145 
(Jurkowski 15.499), Jurkowski 
23.952 (Wierzbicki 15.287). 


Poniżej podajemy listę po- 
słów, wybranych w poszczegól- 
nych okręgach: 


Bojówkarze ks. Wołoszyna szaleją 


4 UŻHOROD. Bojówkatze Wo 
zaczęli krwawe pora- 
Riuniti z miejscową ludnością 


toruską. 
Do? „Pereczynie, miejscowości 
og nej o 19 klm. na północ 
U orodu, a zatem pozosta 
przy Czechosłowacji, 
wie bojówek ks. Woło- 
napadli na kilkunastu 


cz, SJ 


Ryna 


zwolenników byłego premiera 
Brody'ego i pobili ich w spo- 
sób bestialski, 

Wszystkich pobitych do utra 
ty przytomności związano sznu 
rami i umieszczono na poste- 
runkach żandarmerii. Kilka o- 
sób z tej grupy zbiegło i przy- 
było.do Użhorodu, gdzie podda 
ni zostali badariom lekarskim. 


U wszystkich stwierdzono 
poważne uszkodzenia cielesne 
i rany tłuczone i kłute. Dwie 
osoby pokaleczono siekierami. 
Doprowadzona do ostatecznej 
rozpaczy ludność - karpatorus- 
ka chwyciła za broń. Wczoraj 
w nocy zostało zastrzelonych 
6-ciu członków bojówek Woło- 
szyna. 
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LONDYN. Rekordowy lot sa 
molotów angielskich zakończył 
się wczoraj o świcie. Dwa samo 
loty wylądowały w porcie Dar 
win w Australii po przelocie 
11460 klm. bez lądowania, bi- 
jąc w ten sposób rekord lotni 
ków sowieckich o 1369 klm. 

Trzeci samolot wylądował z 
powodu braku benzyny na wy- 


spie Koepang w Indiach Holen 
derskich, również bijąc rekord 
sowiecki o 430 klm. po czym od 
leciał do portu Darwin. 
Ostatnie stadium lotu od- 
było się w bardzo trudnych wa 
runkach atmosferycznych. Prze 
lot.z Egiptu do. Australii trwa? 
48 godzin, przy przeciętnej szy 
bkości 240 klm. na godzinę. 


Sto razy zadrżała ziemia 


w Japonii 

TOKIO. Od 5 b. m. wieczo- 

rem do dnia wczorajszego w Ja 

ponii, a w szczególności w To- 

kio i w prefekturach środko : 

wych odczuto więcej niż sto 
wstrzasów podziemnych 


od soboty 

Około 12 wstrząsów podzien:. 
nych było tak znacznej siły, iż 
spowodowało panikę wśród mie 
szkańców miasta, którzy wybie 
gli na ulice i place 


Wkrótce w Czarach „CHICAGO” 


Str. 2,- 


Kalendarz dnia |F472 BRINGUIER 


Holiywacd — raj i piekio kobiet 


ŚRODA 
Teodora m. Ursye 
na. 
lowiański: Bogu» 
dara. 
Slońca wsch. 6.45 
zach. 15.54. 
Listopada Księżyca wsch. 17.6 
C "zach. 8.23. 


KRONIEA HISTORYCZNA 


Już ni 


Była pierwsza w nocy. Znaj- | nia od tysiącdolarowych 


chomo, nie odrywając spojrze- 
szto- 


1833. Zamknięcie Liceum Krzemieniec | dowałem się w „Clover Club“ |nów, które często zmieniały 


kiego. 

1910. Zmarł ks. Piotr Wawrzyniak, 
wielki działacz społeczny i ekonos 
mista. 


Nie mając co robić, zbliżyłem 
się do stołu, przy którym grało 
w bakarata pięć osób. trzech 


1918. Abdykacja cesarza Wilhelma 11. | mężczyzn i dwie kobiety. Męz 


PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
W listopadzie wiele wody 
Na łąki wielkie wygody. 
RADY PRAKTYCZNE 


czyznami byli bogaci i wielcy 
agenci reklamowi. Jedną z ko- 
biet była Franciszka Gaal; 


Plamy z wina na wełnie ustnąć mo gwiazda austriacka, którą Hol- 
ina spirytusem. 

CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Z drzew klimatu ciepłeg> najdłużej 
żyje drzewo mamutowe:; jedno z tas 
kich drzew rosnące w Kalifornii ma 
około 4.000 lat. 

O a PEZET. 


erygtaoinych proszków 2a m. fobs. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
tyka © opakowaniu kigiecicnym w TOREBKACH 


lywood zamierza lansować z 
wielką pompą. Druga — Pau- 
lette Goddard, żona Chaplina. 
Paulette Goddard, nosiła ob- 
cisłą suknię. Ma matową trój- 
kątną twarz, kasztanowe wło- 
sy zaczesane do tyłu, małe zim- 
ne usta, stalowo - niebieskie 
oczy i gęste czarne brwi. Jej 
uroda ma w sobie coś niepoko- 
jącego. Na jej czarnej sukni za- 
piętej po szyję kołysał się jeden 
tylko klejnot — wielki szma- 
ragd wartości milion dolarów. 
Nagle poczułem, że ktoś się 
zbliża. Uniosłem głowę i stwier 


dziłem, że to Chaplin. Zatrzy- | chwili 
mał się za plecami żony, zało- | 
nieru- chrypły, gdy oświadczył. 


żył ręce do tyłu i stał 


właściciela. Wyczułem, że cier 
pi, że ma chęć krzyknąć i jed- 
nym gwałtownym pociągnię- 
ciem ręki ściągnąć zielony o- 
brus. 

Zaraz obaj opuściliśmy salę 
gry i przenieśliśmy się do in- 
nego pokoju, zajmując miejsce 
w wygodnych głębokich fote- 
lach. Chaplin zaczął opowia= 
dać mi i wojnie" w Chinach. 
Po jego sposobie mówienia po 
znać było, że sprawa ta mocno 
go obchodzi. Zaraz tak się zapa 
lił, że zaczął*naśladować bitwy 
i strzelaninę z rzekomych ka- 
rabinów. 

Następnie zmierił temat i za 
czął opowiadać o Indochinach. 

Postanowiłem wykorzystac 
okoliczność, że jestem z nim 
sam na sam i zapytać go o jego 
plany na przyszłość. Zaraz też 
przypuściłem atak. W tej 
uśmiech zgasł na jego 
wargach, a jego głos stał się o- 


„sobie, jakie to wspaniałe, 
| zmuszonym wyrazić się, powie 


Nr. 314 
reee 


Przedruk wzbroniony’ 


— Nie będę już grał włóczę- 
gi, popularnego na świecie „Ka 
rolka*. Karolek umarł. 

— Dlaczego, 

— Wyczerpałem to wszystko, 
co mogłem powiedzieć w tej 
dziedzińie. Świat stał się zbyt 
zły, ludzie zbytnio cierpią. Dro 
bne kłopoty sentymentalnego 
włóczęgi nie znajdą już u nich 
współczucia. W danej chwili, 
narzucają się tematy silne, jak 
naprzykład Napoleon, wojna 
w Chinach, lecz niestety, nie 
mogę im podołać. 

Zamierzam poświęcić się wy 
łącznie reżysęrowaniu filmów. 
Przygotowuję dwa filmy, w któ 
rych główną rolę będzie miała 
Paulette Goddardo. Ja ukażę 
się tylko na chwilę, w roli sta- 
tysty. Może będę usługiwać 
windę, a może będę podawał 
do stołu. Pokażę się na ekranie 
tylko na minutę, aby przynieść 
szczęście filmowi. 

Z zadowoleniem myślę o ro- 
li statysty. Czy pan wyobraża 
1 


Uroczystości 20-lecia Niepodległości 


rozpoczną się w Warszawie 10 b. m. zbiórką organizacyj społecznych 


Uroczyste obchody 20-lecia| świątyniach wszystkich wyznań 


Niepodległości i 
tej Polskiej stolica rozpocznie 
w dniu 10 b. m. t. j. we czwar» 
tek zbiórką organizacyj społecz» 
nych na pl. Józefa Piłsudskiego 


Rzeczypospoli»; odbędą się nabożeństwa w godz. 


od 8 do 10stej. O godz. 10stej — 
uroczyste nabożeństwo w Kate» 
drze Św. Jana. 

W godzinach od 9.30 do 10: 


o godz. 18.30, po czym nastąpi tej odbywać się będzie zbiórka 
zapalenie symbolicznego stosu j organizacyj i społeczeństwa na 


oraz składanie wieńców na Gro: 
bie Nieznanego Żołnierza, 

O godz. 19 rozpocznie się 
przez radio przemówienie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Po wysłuchaniu przemówienia 
nastąpi o godz. 19.20 wymarsz 
pochodu z pl. Józefa Piłsudskie» 
go ulicami: Ossolińskich, Krak. 
Przedmieściem, Nowym Świa- 
tem, Al. Ujazdowskimi poc 
Belweder. O godz. 20.20 złoże” 
nie hołdu w Belwederze. Pochód 
przemaszeruje dalej przez ul. 
Klonową do Unii ubelskiej, 
gdzie się rozwiąże. 

W piątek, dn. 1lego b. m. w 


w 


trasie defilady według ustalone 
go planu. Defilada Wojska roze 
pocznie się o godz. 1l-tej na pl. 
Wolności. 

W godz. od 20 do 21.20 kon- 
certować będą połączone orkiee 
stry na placu J. Piłsudskiego. 

AO. 


Z innych widowisk na wol- 
nym powietrzu wymienić nale- 
ży odegranie o godz. 20 na Ryn» 
ku Starego Miasta sztuki patrio 
tycznej Poredy „O roku ów”, 
po której zakończeniu o godz. 
21.30 na tymże placu zorganizos 
wana będzie zab ludowa. 

O godz. 20stej odbędzie się w 
Teatrze Wielkim ~ uroczyste 
przedstawienie, zaś w Filhannos 
nii Warszawskiej uroczysty kon 
cert. 

W sobotę, dnia 12 b. m. o go: 


| dzinie 12*ej nastąpi odsłonięcie 


tablicy pamiątkowej w Ogro» 
dzie Saskim w miejscu, z któ» 
rego Marszałek Józef Piłsudski 
przemawiał na obiedzie żołniere 
skim w dniu 22 maja 1921 r. 

O godz. 14=tej odsłonięty zo” 
stanie pamiątkowy głaz w par: 
ku Traugutta dla uczczenia pra» 
cy nauczycielstwa Stolicy, 

Tegoż nia w godzinach od 16 
do 17-tej w 15 punktach miasta 
koncertować będą orkiestry, zaś 
o godz. 20-ej na Rynku Starego 
Miasta powtórzone będzie wi: 
dowisko „O Roku ów”, 


Hołd Marszałkowi Piłsudskiemu 


złoży stolica w dniu Święta Niepodległości 


Stołeczny Komitet Obywatel: 
ski Święta Niepodległości ogło» 
sił następującą odezwę: 


- 


Ma małej wokandzie... 


czyli: „Skutki konkurencji” 


(A. E.) —' Ap... ap... apcich!!! 
- kichnął pan Jakub Listek, 
przy czym kichnięcie to rozległo 
się jak wystrzał armatni w roze 
ległej poczekalni dworcowej. — 
Ach, ten katar!.. 

— Katar pan masz? — zainłe 
resowali się sąsiedzi? k 

— Skąd ja mogę wiedzieć? 
Przecież nie jestem doktór. Tyl- 
ko to się zawsze zaczyna od ki- 
chania. 

Jedno panom powiem: niech 
katar cholera weźmie! Razem z 
moją teściową. 

Dzy jest gorsza choroba, niż 
katar? Jak się tylko ma z nim 
do czynienia, to od razu głowa 
boli. 

Nikt go nie lubi. Żebym go 
nigdy na oczy nie oglądał! 

Katar, psia krew. To cholera, 
nie katar! To nieszczęście! 

Chętnie bym w mordę dał ka 
farowi. I mi się zdaje. że dam. 


Bo katar jest drań, Kafar jest 
świństwo. Niech wszyscy diabli 
go wezmąl 

W tym momencie siedzący c= 
podal Salomon Katar zerwał się 
wzburzony z miejsca i wymies 
rzył panu Jakubowi siarczysty 
policzek. 

. . 
s 

Na rozprawie pan Katar bros 
nil się w następujący sposób: 

— Jakub Listek to jest mój 
konkurent, bo mieszkamy w 
tym samym miesteczku i handlu 


Obywatele stolicy! W dniu 
11 listopada święcić będzie uro: 
czyście Naród Polski  20+lecie 
odzyskania Niepodległości. 
Dzień ten święcić będziemy tym 
radośniej, iż uroczystość ta łą: 
czy się z powrotem odwiecznie 
polskiej Ziemi Śląskiej do gra: 
nic naszego Państwa. 

W dniu Święta Niepodległo: 
ści oddamy przede wszystkim 
hołd pamięci Wielkiego Mar: 
szałka Józefa _Pilsudskiego, 
świadomi, że dochowujemy wier 
ności Jego wskazoniom i idzie: 
my wytyczoną przez Niego dro» 
gą ku dalszej budowie Polski 
wielkiej i potężnej. 

W dniu 11 listopada serca 
wszystkich obywateli stolicy 
lączą się w gorącym uczuciu mie 
łości i przywiązanią do Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego i Wodza 
naszej dzielnej Armii Marszał: 


ika Edwarda Śmigłego*Rydza. 


Wspominając w tym dniu bo 


kadzi walkę, stoczoną na po» 


jemy tymi samymi artykułami. |lach chwały przez najlepszych 
Ja do niego nie mówię i on do |synów Ojczyzny i Jej wyzwole: 


mnie też nie. Ale jak on widzi, 
że ja jestem niedaleko, to spes 
cjalnie zaczyna kichać, żeby móc 
mnie potem przeklinać. 

Sad uznał, że wzburzenie pas 
na Katara było całkowicie uspra 
wiedliwione i wydał wyrok u= 
niewinniający, 


nie, ze szczególną radością wie 
tać będziemy ostoję naszej wole 
ności — potężną 1 wspaniałą 
Armię Polską. 

Tylko naród  zjednoczony 
wspólnym celem honoru i dobra 
Polski może przeciwstawić się 
zwycięsko wielkim. niebezpies 


czeństwom i trudnościom w ży: 
ciu politycznym i gospodarczym 
świata. 

W imieniu stołecznego komi» 
tetu wzywamy Was, obywatele, 
do jak -najliczniejszego wzięcia 
udziału w uroczystościach obs 
chodu święta Niepodległości. 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszvn). 
ŚRODA, DN. 9. XI. 1938 R. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Mu: 


zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 — 11.00 Przerwa. 11.0 Audycja 
dla szkół. 11.25 Wesołe  uwer.ury 


(płyty). 11.57 Sygnał czasu. 1203 Au 
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 
15.00 „Nasz koncert” — audycja dla 
młodzieży. 15.50 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik poładdiówy: 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 „Dom 
i szkoła”. 1635 „Sylw tki lutnistów 
staropolskich". 17.00 Powrót Józefa 
Piłsudskiego z Magdeburga — odczyt. 
17.15 Miniatury kwartetowe. 17.40 Au 
dycja w dniu święta Straży Granicz» 
hej.. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
„Nasz. język”. 18.40 „Dyskutujmy”. 
1900 Koncert rozrywkowy. 20.35 Aus 
dycj: informacyjne. 21.00 „Opowieść 
o Chopinie* 21.45 Poezja wieku zło» 
t go. 22.00 Płyty. 22.55 Przegląd pras 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości 2305 
\— 2315 Wiadomości z Polski w języ 
ku angielskim. 
WARSZAWA W (Matathry) 

14.00. Trio Polskiego Radia. 15.00 
Rewia francuskich pieśniarzy — kon» 
cert rozrywkowy. 16.00 Płyty. 16.40 
Wiadomości sportowe. 16.45 Pate ine 


e ujzymy Chaplina na ekranie 


dzieć wszystko, w ciągu kilku 
zaledwie sekund! 


TAJEMNICA CHAPLINA. 
Chaplin obawiał się, że się 


wzruszy, że zdradzi coś ze swe) 


tajemnicy. Przerwał więc na 
chwilę i uczyniwszy grymas cha 


rakterystyczny dla klowna, do- 
dał. 


— Biedny „Karolek!“ Umar!’ 
Następnie podniósł się, do- 


szedł do orkiestry, zajął miejs= 
ce muzyka grającego na bębnie 


i zaczął walić w wielki bęben. 

Nie było prawie nikogo, po- 
już świtało. Ci, którzy znajdo” 
wali się na sali, gorąco oklaski 
wali go. Paulette Goddard sie- 
działa bez ruchu na krześle i 
nie odrywała wzroku od męż% 
który żywo gestykulował i gło- 
śno się śmiał. 

— Byłem przekonany, że ona 
i ja pomyśleliśmy jednocześnie 
o tym samym. że Chaplin uda- 
je błazna, aby samego siebie 
zagłuszyć. Ale tej nocy nie wy 
mknie się temu, co do niego 
przylgnęło, ani tajemnicy swej, 
zgorzkniałości. 

To, że jako dziecko. a następ 
nie jako młodzieniec, znosi; 
głód i chłód, wycisnęło na nimi 
swoje piętno. Dlatego jednym! 
bohaterem, który tkwi w nim 
jest on sam. Dlatego może grać 
wyłącznie to, czym był, miano* 
wicie włóczęgą. I nawet teraz 
nie może pogodzić się z tym, ŻE 
jest bogaty, że ma zabezpiecz 
ny byt. Wydaje mu się, że ja* 
kaś katastrofa sprowadzi go nā 
straszne drogi życia, którymi 
niegdyś kroczył. Z tego powo” 
du jest skąpy. Nie lubi pienię“ 
dzy dla nich samych, lecz lubi 
je jako cudowną rzecz, o której 
marzył i która daje dostęp do 
wszystkiego. 

Obecnie zamierza on porzu” 
cić swego „Karolka“, ponieważ 
wie, że nie może go podtrzy” 
mać. Już jego „Lepsze Czasy 
były słabym filmem, przełado* 
wanym starymi trickami. 

Nie może ponadto walczyć Ź 
filmem dźwiękowym, a 
nie chce mówić na ekranie. 

Poza tym jest opętany przeć 
myśl, że przynosi nieszczęście 
kobietom, do których się zbli* 
ża. Żadnej z kobiet, która £ 
nim grała, nie powiodło się W 
życiu. Edna Turriance żyje 
nędzy. Utrzymuje się z pensji 
którą wyznaczył jej Chaplin * 
mieszka w małym pokoiku W. 
Hollywood. Mildred Harris, * 
jego pierwszych filmów, Geof* 
gia Hall z „Gorączki Złota”, ©; 
raz Wirginia Cherril z „Świat? 
Wielkiego Miasta“ znikły. 
została obecnie jedna, która 61^ 
ła w „Lepszych Czasach”: m3 
nowicie Pulette Goddard. 
czynił z niej swoją żonę i che 
dzięki niej przerwać ter. nies” 
mowity wpływ jaki wywiefć 
na kobiety. Chce jej ofiarować 


możność wybicia się, pragna 
wszystko dla niej poświęć 


chce pozostać w cieniu i 9Y 5 
giermkiem zdolnej kobiety; kt 
ra kocha, 


Jutro: 


Tam, gdz'e „ robi sie” 
filmy egzotyczne 


1710 
da™ 
Jne 


formacyj. 16.50 Kącik solistów. 
Pogadanka aktualna. 17.20 Pogt 
ka społeczna. 17.25 Życie kultura 
stclicy. 17.35 Program na jutro: 0e 
Muzyka taneczna (płyty). 1900 w 
21.00 Przerwa. 21.00 Muzyka tanii 
na (płyty). 22.0 Tatr Wyobraż o 
„Korsarze”. 22.30 Koncert populara% 
23.05 Płyty, 


i” ale oka 


Bewien ja: 
tafi odczyty 
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m=== Nr. 314 
iony' 
4 Zakłamane 
twarze 
NA. Powiadają, że z twarzy mo» 
że się u wyczytać myśli człowieka, 
+ swej DO twarzy można poznać 
z na lim jest człowiek i co myśli. 
as cha lja tak sądziłem dotych= 
a, do- ao ale okazuje się, że to buj» 
Imart!' aaien jasnowidz, który po» 
do- odczytywać myśli ludzkie, 
Ę 5 A 
miejs- Bzekonał mnie, że twarze kłas 
ie A 
KE ledzieliśmy w kawiarni. Ja» 
ła widz wskazał mi starszego 
h jaz. | Pego pana, który zamyślony 
naj ki tatroskany siedział samotnie 
klas Y stoliku, 
'd sie- Jak się panu zdaje, co mó 
eśle i Migo twarz? 
męŻ3 = Przyjrzałem się uważnie. 
i gło- E Jygląda na bardzo solid: 
to łowiska, ojca rodziny. 
że ona y zczył czoło. Widocznu 
ześnie ù lakieś troski rodzinne. My: 
4 uda- © rodzinie... 
siebie NE Nie zgadł pan — uśmiech: 
yie wy Ryo jasnowidz — Ten stars 
niego Pan myśli w tej chwili o no 
y swej K kelnerki. I kombinuje, jak 
się z zaa żeby nt 
zauważył... co pan sądzi 
nap i barczystym mężczyźnie, 
2 im! rd siedzi pod ścianą? 
sd ojj | dita we wskazanym 
$ ASA mku. Pod ścianą siedział 
yk: 6 N lęgzjzna 6 potężnych barach 
ʻe gr ałym: spojrzeniu 
miano” dy Wygląda na bohatera. My 
t tersa Bewno jak zdobyć świat. 
ym, * mi Nie, panie drogi, Kombi: 
zpieczo tor w tej chwili, jak wrócić do 
że ja” 4 U, żeby nie zetknąć się z żo 
go na boi się jej piekielnie i -zastar 
tórymi d się czy lepiej będzie wró» 
poż kuchennymi schodami,” czy 
pienię? Niten... 
cz lubi ię piech pan spojrzy na tego 
której M ościa w binoklach Widzi 
ęp do dj jaki zamyślony, Jak pan są 
0 Ha ch myśli? A 
orzu“ ygląda na uczonego lu 
Lęk Nala Myśli pewno o losach 
Z — Nie, paniel W tej chwili 
Czasy Ryt; x 
zełado* o swoich spodniach! Pę: 
j( hu szelki i zastanawia się, 
czyć £ Bygzętać z krzęsła, żeby mu 
y À nie nie spadły. 
g: X ym pod lustrem siedzi pae 
ne. dy lech pan się przyjrzy. Wie 
7 przeź dz Ban? Patrzą sobie w óczy i 
częście die mówią! 
A 4 
ję zbli* hy, V900.. w tym wypadku 
stóra Ž | q A odgadnąć, że to zakochae 
i się dą Para. Uśmiechają się czule 
yje ie titbie. Myślą pewno o swo» 
pensji: ości. 
aplin * M Zgadł pan niezupełnie. O+ 
oiku W d tej chwili myśli o nim! 
arris, ? (O ja z tym kretyńem tu 
, Geor- Nilam? Głupi i nudny! 
sta“, 07 Ada z nim o czym mówić”! 
Świat! ąz on myśli o niej: „Zżarła 
ty. PO idę Mastek! Dwa złote wvniee 
óra ga | dzydthunek. A ja mam dwa 
„6; mia lęćl Na tramwaj już nie 
U- WYRA Dózorca też mi nawy” 
„i chce % 
nies- Was dzi pan te dwie damskie 
rywiete nitte obok?.. Słodko uśmiech: 
iarować | Wą p erdeczne? Te twarze mó 
ragna” Rinj, szczerej wzajemnej ptzy* 
jęci 
Św być Ip tymczasem ta przyjaciółka 
„ty, któ | wa Wej strony myśli o tej z le 
sty, i upy Stare pudło... Ma 40 lat, 
tja się, jak podlotek". A 
Miej strony, myśli o tef z 
i się” nieo aczysz jutro moją now4 
yane Maj” to cię szlag trafil Co 
a już najwyższy Czas! 
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Czy Rekas zabił swego sąsiada? 


Sensacyjny proces poszlakowy — Oskarżony ma alibi, stwierdza,qte 
jego niewinność — Od miłości do nienawiści 


W najbliższych dniach Sąd 
Okręgowy w Rzeszowie będzie 
rozpatrywał sensacyjną sprawę 
poszlakową. 

Tło tej sprawy jest następu- 
jące: 

W Zarżeczu (pow. niżański; 
mieszkały obok siebie rodziny 
Rękasów i Pajerów, które przeż 
długie lata ZY, w przykładnej 
zgodzie. Współżycie sąsiedzkie 
zaczęło się psuć dopiero w ze- 
szłym roku, gdy jeden z Paje- 
rów nawiązał bliższe stosunki 
ze Stefanią Kwiatek, 2 domu Re 
kas, której mąż przed kilkoma 
laty wyemigrował do Kanady. 

Współżycie kochańków na- 
skutek ciągłych interwencji ro- 
dziny Kwiatkowej przybrało w 
końcu charakter obopólnej nie- 
nawiści. Doszło nawet do tego, 
że Kwiatkowa oskarżała byłego 
kochanka o zgwałcenie, groźby 
i zniewagi. Pajer natomiast do- 
nosił o Rękasach, że trudnią się 
kłusownictwem, że przechowu- 
ją w domu broń i t. d. 


Stosunki stawały się coraz 
bardziej naprężone, aż w końcu 
doszło do katastrofy. Dnia 1 ma 
ja b. r, gdy w domu Rękasów 
byli zebrani: Franciszek Rękas, 
jego żona Barbara, córka Stefa- 
nia Kwiatek, syn 18-letni Sta= 
nisław i znajomy Stanisław Mły 
narski, nagle zaczęły padać na 
dom kamienie, Młynarski zd7i- 
wiony tym bombardowanicm, 
zapytał Rękasów, co to jest. 
Wówczas wyjaśniono mu; że Pa 
jer częstó urządza tego rodzaju 
wieczory i że ostatnio nie ma- 
ją wcale spokoju. 

Po pewnym czasie Młynarski 
pożegna? Rękasów i zostal od- 
prowadzony do furtki prze” Sta 


Żądajde doskonałej 


CHAŁWY 


w smakach: orzechowy, pomarafńe 
czowy, mikado, malaga, eskimo 


tt. d. firmy 

g Warszawa 
Wol ka 6? 
Tel. 270-51 


Losowanie Pożyczki inwestycyjnej 


W drugim dniu głosowania 3-pro-, 
centowej Premiowej Pożyczki Inwe- 
stycyjnej II em. padły następujące 
premie; 

(Pierwsza liczba oznacza - numer 
serii, druga numer obligacji), 

Pó zł 1000 na n=ry: 27—25 93—43 
142—3 128—40 893—34 393—-5 430—34 


488—10  552—160 '508—43 612—13 
665—48 743-393  917—25 1008—34 
1023—35 1059—% 1046—10 1105—4 
1220—35 1841—40 1502—85 2002—45 
2228-5 2329-40 24094 2537-16 
2935-5.  2954—6 3002—40 3093—48 
3114—3 3379—34 : 3834—48 3273—75 


3419—10 3403—25 3480—-25 


3514-10 


3531—10 37066 3098—10 4074-—5 
4097-—4 4180—3 4237—10 4316—25 
4507—5 4067—25 5206—84 5214—93 
3360—5 5396—25 5443-—5 581034 
5851—10 5950—16 6199-—9  6244——9 
6044—5 6070—4% ©6084—3 6216>—13 
6201—46 6403—10 8419—3 6356—40 
6262—16 6540—18 6557—35 6578—5 
6595—16 6726—35 6737—48 651095 
6858—10 6899—5 6939—10 7116—10 
111048 7018—48 7242—3 7283—35 
1445—9 1450—48 7670—8 7721—43 
17124 19398—5 7967—16 8015-49 
8053—40 8070—53 .8336—9 8334—3 
8395—34 8490—0 8847—5 8832—3 
8995—10 9042—16 9558—65 9582—25 
9667—9 ġ782—-25 9805—10 0857-48 


10122—40 10566—6 10567—35 10595-— 
10  10830—6  10877—40  11263—19 
11286—4 11348—135 11481—5 12242—4 
12256—10 126376 12711—25 12748— 
5 12364—6 12863—6 12815—34% 12930—- 
5  12991—13  13141—16  13256—16 
13269—4 1330735 13312—-0 13684—5 
13719—40 13704—16 138781—4 13789— 


13 139874  14222-—10  14239—34 
14261—25 14313-—10 14332—48 14351— 
5  14480—13  14615—10  14726—40 


14896—16 14974—10 14979—10 15007— 


nisława Rekasa. Gdy Młyna “ski 
uszedł kilka kroków, usłyszał, 
jak znów na dom Rękasów po- 
sypały się kamienie. Jednak nie 
obejrzał się, aby stwierdzić, kto 
je rzucał. 
Następnego dnia znaleziono 
zabitego Pajera leżącego na 
drodze i komisja lekorsko - są- 
dowa ustaliła, że został zabity 
wystrzałem strzelby. Strzał u- 
godził go w chwili, gdy wcho- 
dził w furtkę swojego domu. 
Strzał został oddany z odległo- 


ści 11 metrów zza olchy, stoją- 
cej po drugiej stronie drogi. 
Wszystkie poszlaki przema- 
wiały za tym, że zabójstwa do- 
konał Stanisław Rękas, nato- 
miast podejrzany Rękas ma ali- 
bi, wykazujące jego niewinność. 
Mimo to został aresztowany pod 
zarzutem zabójstwa i prokura- 
tor, opierając się na zebranych 
dowodach oraz na znanej niena- 
wiści Rękasów do Pajerów, spo 
rządził przeciwko Stanisławowi 
Rękasowi akt oskarżenia i 


wkrótce Sąd Okręgowy w Rze- 
szowie „rozpatrzy tę sensacyjną 
sprawę. 


Gen. Sosnkowski 


Pan Prezydent Rzeczypospóli 
tej przyjął wczoraj generała 
broni Kazimierza Sosnkówskie 
go, kanclerza kapituły orderu 
Odrodzenia Polski. 


KASZEL 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYROP ŻYWOKOSTU ŚWIEŻEGO 
Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI 1 DROGERIE. SKŁAD GŁOWNY 
WWA MIODOWA 14. 


Flakón 3 złote 


Ks. Windsoru wraca do Londynu? 


Przeprosiny na dworze królewskim 


LONDYN. Prasa angielska 
podaje sensacyjną wiadomość o 
mających nastąpić przeprosi- 
nach między byłym królem Ed- 
wardem VIII, a rodziną królew= 
ską, 


Dnia 11 listopada książę Glou 
cester, który obecnie bawi w 
Afryce, w drodze powrotnej do 
ojczyzny zatrzyma się specjal- 
nie w Paryżu w hotelu „Mau- 


ric", gdzie stale mieszka ksią- 
żę Windsor. Bracia odbędą z £o- 
bą rozmowę, w wyniku której 
ma być przyjazd księcia Windso, 
ru wraz z małżonką w począt» 
kąch przyszłego roku. 


Pierwsza sesja nowego Sejmu 


ma być zwołana jeszcze w bieżącym miesiącu 


Nowy Sejm liczyć będzie 208 
posłów. Do Obozu Zjednoczes 
nia Narodowego należy 161 
słów, 19 jest UKraińcami, 5 Zy 
dami, pozostali nie należą do ża 

nego ugrupowania. Jak więc z 
tego wynika OZN posiada ol: 
brzymią większość w Sejmie. 

W kołach politycznych utrzy 
mują, że marszałkiem Sejmu bę 
dzie prof. Wacław Makowski, 
który otrzymał mandat w 5*ym 
okręgu w Warszawie. Prof. Ma 
kowski był wicemarszałkiem Se 
natu, jest znanym prawnie 
kiem. Jego właśnie zadaniem bę 
dzie nadać pracom [Izby taki 
bieg, by zmianę ordynacji wy: 
wait jak najszybwiej uchwa» 
jc. 420 : 

Podobno prof. Staszewski, 
drugi profesor uniwersytetu, 
który wchodzi dœ Sejmu, ma 


wey 
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zająć się opracowaniem nowej 
ordynacji wyborczej. Mówi się, 
że dr. Stahl, wspólbraGiwiić 
„Gazety Polskiej”, poseł z okrę 
gu Brzeżany, który zasiadał już 
w Sejmie w okresie 1950 — 35 
z ramienia Stronnictwa Narodo: 
wego, ma być referentem tego 
projektu. 

Są to jednak oczywiście tylko 
przypuszczenia. Chwilówo 
gmach Sejmu szykuje się do 
przyjęcia nowych posłów. W 
szybkim tempie wykańcza się 
prace nad odnowieniem gmachu 
Kłopotów z lokalami dla klue 
bów partyjnych nie będzie, jak 
wynika z wyżej podanego ze» 
stawienia cyfrowego. 

Wybory do Senatu odbędą 
się w niedzielę, nie: budzą one 
jednak więksżego zainteresowa: 
nia, albowiem nie są powszech» 
ne, 

Po ogłoszeniu przez Główną 
Komisję Wyborczą składu Izb 
Ustawodawczych, nowi posło» 


~ 
- 


wie i senatorowie otrzymają od 
powiednie zaświadczenie, upra: 
wniające do bezpłatnego vrzeja 
zdu kolejami i stanowiące dobu 
ment dla kancelarii Sejmu i Ses 
natu. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się przypuszczalnie w 
pierwszych dniach grudnia. Na 
posiedzeniu tym, któremu prze 
wodniczyć będzie najstarszy 
wiekiem .poseł, nowoobrani pë 
słowie złożą ślubowanie poseb 
skie, po czym nastąpi wybór mai 
szałka Izby. Dopiero po wybo 
rze prezydium, Sejm przystąpi 
do normalnej pracy. Będzłę nią 
w pierwszym rzędzie prelimi: 
narz budżetowy na rok 1959 
1940. 


Rozważany jest prójekt zwos 
łania Izb po 20 b. m. na sesję li 
tylko celem obioru prezydium, 
tak by sesja budżetowa nie bye 
ła obciążona sprawami formals 
nymi. Decyzja w tej mierze 24 


padnie w dniach najbliższych. 
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kolor dotychczas używanego 
pudru 


U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄC 


RACIONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków k^- 
śmetycznyćh, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą- 
żeń i celów. „Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje I uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu witaminówego pudru „Penń- 
ny”, cera nabiera wyglądu młodzień - 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewńi Wam idealnie 
matujący Puder Witamińnowy „Pen- 
ny. i 

Bezpłatńą próbkę Pudru Witami- 
rowego „Penny* otrzymać Inożna bo 
nadesłańniu wyżej umieszczońego ku- 
Donu ža załączeniem znaczka poczt- 
wego na gr. 15 pod adreseam—firma 
„Gilot", Warszawa — Wronia 71. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 


Irena przybyła do zakładu, i dowiedziała się o tym, że 
Poradzki opowiada o „Bractwie Bialych". Gdy w jej obecno» 
ści Poradzki wszczął awanturę — Irena ratuje się. symulując 
omdlenie. 


— Jestem nieszczęśliwa!... Bardzo nieszczęśliwa 
— rozplakała się — Błagam pana, niech go pan ratu- 


jel... Ratujcie gol... á 
— Ty obrzydliwa komediantko! — Ty pod!a ba: 
bol — yczy Poradzki — Chcesz znowu wmós 


wić im, że jestem umysłowo chory?1... Niel.. Tym 
_ razem tobie się ta gra nie uda... 

Nikt nie słucha jednak słów Poradzkiego. Wszy» 
scy są zajęci „nieszczęśliwą” kobietą, która raz po raz 
omdlewa. 

— Nie wierzcie jej!... Nie wierzcie jejl... To po- 
dła kobieta!... Ona udajel... 

Któż by jednak słuchał słów obłąkanego?... Dwaj 
posługacze trzymają go mocno za ręce tak, że nie 
może się z miejsca ruszyć... 

Irena „wraca” tymczasem do przytomności; dok» 
tór każe wprowadzić ją do swego gabinetu. 

Poslugacze uoaa w międzyczasie Poradz= 
kiego, który położył się pod drzwiami krzycząc 
wściekłości jak osaczony zwierz. 

Chwilę Irena milczy, „usiluje uspokoić się”. Raz 
po raz rzuca ukradkiem okiem na lekarza; spostrze» 
ga w jego oczach współczucie. 

— Co się stało, panie doktorze? — pyta, udając 
zrozpaczoną — Czy znowy zaszła jakaś zmiana na 
gorsze w stanie mojego męża?... Pan doktór zapew» 
nial mnie, że mogę go zabrać do domu... Stan jego 
nie budził żadnych obaw?!., 

— Nic nie rozumiem... Nie wiem, co się stało — 
szepcze zakłopotany lekarz — Zapewniam panią, pas 
ni Łabędzka, że obecne zachowanie pani męża jest 
dla mnie samego żagadką... Obecny atak pozostaje 
dla mnie nie wytłumaczony... 

i — W domu był o wiele spokojniejszy, panie dok» 
torze.. Odniosłam wrażenie, że stan jego pogorszy. 
Sigla 

A — Tak! Jego zachowanie się w obecności pani 


= 
æ 
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Wanda udała się do matki Tomka u której dowiedziała 
dę. że Tomek wraz z żoną i jej dzi.ckiem wyjechał do Ame» 
ryki. Staruszka pokazała Wandzie fotografię dziecka. 

Czy to było jej dziecko? Staruszka miała słusze 
ność, u niej dziecko tak by nie wyglądało. Ale, co 
miała z tego, że dziecko wspaniale wygląda, gdy nie 
ma go przy sobie, gdy jedyny jej skarb został jej zas 
brany. 

Czy więc rzeczywiście dziecko zabrano do Ame: 
ryki? Czy nie może zażądać zwrotu dziecka? Jak 
będzie mogła żyć bez Wikty? 

. Matka Tomka odparła, że niestety, niczym jej 
nie może pomóc. Może jej tylko podać adres swoje» 
go brata, do którego udał się właśnie jej syn wraz 
z żoną i adoptowanym dzieckiem. 

— Dziecko już przyzwyczailo się do nowych ro: 
dziców — oświadczyła staruszka. — I prawie zupeł: 
nie zapomniało o prawdziwej matce. Nie mam pojęcia 
jakie ma pani przedsięwziąć kroki celem odzyskania 
swojego dziecka. Nie będzie to w każdym razie rzez 
czą łatwą, szczególnie że syn wraz dzieckiem znajdują 
się obecnie w drodze do Ameryki. 

— Czy mogłaby mi Fe ofiarować fotografię 
mojego dziecka? — zapytała Wanda i obrzuciła sta* 
ruszkę błagalnym spojrzeniem. 

Staruszka wahała się przez chwilę. Było to jes 
dyne zdjęcie adoptowanej córeczki syna. Ale gdy 
spojrzała na zrozpaczoną twarz Wandy, nie mogła 
odmówić jej prośbie. 

W/anda ukryła fotografię z taką pieczołowitością, 
z jaką ukrywa się wielki skarb, i następnego dnia 
odjechała do Warszawy. Złamana na duchu, zrozpa: 
czona siedziała na pokładzie statku, odczuwając z tę: 
sknoty tak straszliwy ból w sercu, iż zdawało się jej 
że postrada zmys:y. 

Zdawało się jej, że otaczający ją świat pochło: 
nęła czerń, że niebo jest pokryte czarnymi chmurami 
i że ona nie jest żywym człowiekiem, ale jakimś bez 
dusznym przedmiotem. 7 którego tchnie bezgranicz= 
ny smutek, 


WSPOŁCZESNA OSNUTANĄ 
PRAWDZIWYCH ZDARŁENIACH 


jest bardzo niepokojące. Kiedy usłyszał, że pani przys 
jechala go odwiedzić ucieszył się bardzo, Zauważyć 
l śmy jednak od razu, że jest nie JóbzEie Zaczął pod» 
niecać się, pytał, czy dzieci również przyjechały. I ode 
razu po tym dostał w pani obecności ataku... 

— Jakież jest wyjście z tej sytuacji, panie dok» 
torze? — rozpłakała się Irena — Nie mogę dłużej 
znieść męczarni mego kochanego męża... Może zmia” 
na powietrza wpłynie na lepsze?... 

— Ani zmiana powietrza, ani zmiana zakładu nic 
nie zmieni, szanowna pani Łabędzka... To są objawy 
choroby, które muszą być systematycznie leczone... 
Mam nadzieję, że jednak choroba męża pani da się 
uleczyć, po pewnym czasie zwrócimy go pani w peł: 
ni zdrowia... 

Rozmawiają jeszcze dłuższy czas ze sobą. W/ to- 
ku rozmowy dowiaduje się Irena, że Poradzki dyke 


| tował jakieś listy do Warszawy... Treść tych listów 
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przejmuje ją grozą. Im dłużej mówi z lekarzem, tym 
bardziej s'ę przekonywa, że nie może tu Poradzkie” 


| go zostawić... Nie może dopuścić do tego, by jeden 


chociażby list wydostał się stąd do Warszawy... Skute 
ki tego mogą być dla niej straszne. Tak! Irena do» 
chodzi do wniosku, że musi Poradzkiego mieć obok 
siebie, że musi sama kontrolować każdy jego krok... 

Rozmawiając z lekarzem obmyśla już plan dale 
szego postępowania i sposób, w jaki Poradzkiego 
stąd zabierze. W/reszcie żegna się i dla przyzwoitości 
jeszcze raz zapytuje: 

— A cóż pan radzi, panie doktorze?... 

— Powiedziałem pani, pani Łabędzka... Cierpli» 
wości... 

— Trudno zachować cierpliwość, kiedy najbliższa 
osoba znosi takie okropne męki... Niel... Nie uspo» 
koję się, póki nie wykorzystam wszystkich mo:ch 
możliwości dla ratowania mężal... 

— Nie mam nic przeciwko temu by mąż pani 
został zbadany przez specjalistę. z Wiednia — odpo» 
wiada lekarz nieco urażony. 

— Hm... — udaje Irema niezdecydowanie — Dos 
brze, poradzę się jeszcze kogoś z bliskiej rodziny.., 


— Nie, nie ma już świata, — spoglądała na lśnią: 
cą taflę Wisły — Umarłam i również cały świat wy- 
marł! 

Nagle. gwałtownie podniosła się i podskoczyła 
do bariery. i 

— Bądź zdrowa Wikciu, córeczko moja ukochae 
na... — cicho szeptały jej wargi i przechyliwszy się 
przez barierę, wskoczyła do wody. 


To, że Wanda wskoczyła do wody, zauważyła 
wyłącznie mała dziewczynka siedząca na pokładzie 
na worku kartofli. i 

Dziecko wydało przeraźliwy okrzyk i dobiegłszy 
do bariery, zaczęło gwałtownie płakać. Płacz dziecka 
zaalarmował załogę i zaraz jeden z marynarzy skoczył 
do rzeki i zaczął szukać tonącej kobiety. W TE: uje 
rzał jej głowę, która na chwilę wynurzyła się wody. 
Dopłynął do niej, ujął ją za włosy i zaczął ciągnąć w 
l statku, z którego spuszczono sznurową dras 

inę. 

Marynarz, silny, opalony młodzieniec, kazał 
niezwykle poświęcenie i odwagę, Wanda była bo: 
wiem zemdlona i całym ciężarem swojego ciała ciąg: 
nęła go na dno. 

Marynarz jednak czynił nadludzkie wysiłki, aby 
nie tylko utrzymać się na powierzchni, ale aby rów» 
nież dop!yną. do statku. Wreszcie to mu się udało 
i wciągnął Wandę na statek. Wiele czasu upłynęło 
zanim zdołano ją ocucić. ` 

Wanda była jednak tak os'ab'ona i tak wyczer« 
pana, że po przybyciu statku do W/arszawy musiano 
ją natychmiast odwieźć do szpitala. 

Po kilku dn'ach Wanda została wypisana ze 
szpitala. Gdy wyszła na ulicę, pomyślała z rezygna» 
cją; dokąd się udać? Nie miała grosza przy duszy, 
a mieszkanie swoje dawno stra 'iła. Sytuacja była tak 
beznadziejna, że nie pozostawało nic innego jak tyl- 
ko po raz drugi rzucić się w nurty Wisły. 

Ale teraz Wanda już nie chciała umierać. Obu: 
dziło się w niej gorące pragnienie życia. Postanowiła 
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Jutro postaram się dać odpowiedź... Do widzeniś: 
Do widzenia pani. 
Irena nie miała oczywiście zamiaru z kimś nė 
radzić się, Dla niej było rzeczą jasną, że Seweryn Po 
radzki nie może dłużej przebywać w tym zakładzie 
zaczyna za dużo mów.ć, opowiadać, a to jest nie p% 
żądane. Wyszła z gabinetu lekarza z tym, że jute 
Poradzki znajdzie się z powrotem pod jej „opieką“ 
Irena nie przewidzidłk JadACgo tylko. Nie pamię 
tała O tym, PRW Poradzki myśli. Pyt nad p 
w jaki sposób wydostać się ze szponów okrutnej 
biety, TY. „| Na 
W tym samym czasie, kiedy Irena postanowili 
zabrać Poradzkiego do domu, ten doszedł do przek” 
nania, że go nikt nie zwolni, że jest zdany tylko m) Znów wiadomc 
własne siły... E zoan 
Seweryn Poradzki postanowił działać... "E świata, znów 
Nie ma innego wyjścia. Wszystkie jego nadzieje 
że z zakładu uda mu s'ę przemycić jakiś list do GO] Greta myśli o 
mu — do Haliny albo do policji, zawiodły. Zrozumie kocu: pods 
że w ten sposób nigdy nie wydostanie się z po Te ORES 


. . . . . . . t e W tyn 
tem, nie wróci do swej najdroższej rodz'ny... WSZY fyjeżAzje wsp-” 
scy w tym zakładzie są przekonani, że mają do CZ);ftm Garda w It 
nienia z umysłowo chorym i nie przywiązują żadnópyniósł dzobn s 


ilionów lirów.. 
Dlaczego Gret: 
orydę, lub swo 
Wyłącznie fei spr 


dobniej chodz 


wagi do jego słów... 

Poradzki poznał już Irenę, wiedział, że jest zdol 
na na wszystko, że plan raz pomyślany, musi dopí® 
wadzić do skutku. ©Obawiał się, że Irena może 


przenieść w jakieś nieznane mie'sce, skąd kontakt # Tp klimat. 5 
światem będzie zupełnie niemożliwy... „Wtedy ™ ly ndz 


będzie żadnej nadziei... na uwolnienie się... 

Ta myśl dodawała Poradzkiemu otuchy, zmus⁄í 
ła do szybkiego działan'a. 

— Nie... Nie — mówił sam do siebie — Lep‘ 
śmierć, niż życie w wiecznej udręce pod okiem kobi” 
tysszatana... 

Tak... Dzisiaj musi się to stać... 

Trzeba raz odważnie zagrać... 

Nagle rozlega się zgrzyt otwieranych 


temat dla wi 
ı rozsianych pi 
rugą wiadom 
dlwiazdach jest s 
ebi-gu triumf 
tona Novarro d 


niom repce! 
h do miasta Du 


był 


drzwi 


1 d k > się z przep 
Wchodzi posługacz, i wnosi kolację. J b) "AA kozo 
, Stawia miskę na stole i spoglądając na Pora kę programie 
kiego z politowaniem, mówi: pla między inr 
owana w. st 


— Panie Ła:.. Poradzki, niech pan pozwoli, ko 
lacja na stole... 

Poradzki podnosi głowę, wstaje i spogląda m 
posługacza takim wzrokiem, jakby go chciał Pr 
niknąć nawskroś, jak gdyby chciał zmierzyć jego sil 
ze swoimi i znależć odpowiedź na dręczące go od 8% by 
dziny pytanie: 

— „Kto kogo zwycięży?” 

: (Dalszy ciąg jutro): 


I wicku przi 
, mgr., Gonzal 
żeństwie wyd: 
adanie przcz 

rudno dopra' 
ceremonie, ja! 
ciu Ramona 1 
miasta, jedno 
naszych cza! 
jakie oddaje 
lownie, króle 
A terzź kilka 
i jej. nowyn 


zs 


nająć się do pracy w charakterze służącej i zarobio 
pieniądze przeznaczyć na czynienie starań w spra 
odzyskania dziecka: 1 

Idąc ulicą, zauważyła nagle brata Jana siwk 
Wacława. Pragnęła go ominąć, nie chciała z nim s 
zetknąć. Było jednak za późno. Po chwili ujrzała 
bowiem tuż przy sobie i usłyszała jego głos: 

— Czy się nie mylę, pani Wanda Biernacka? g 

— Tak... odparła cicho, z lekkim zmieszań! 
Wanda. 

Wanda czuła się winna wobec tego człowić,., 
Gdyby nie ona, gdyby nie nieostrożne słowa, jak 
wypowiedziała wówczas w urzędzie śledcz D 2 
Jan nie zostałby skazany na piętnaście lat wiegie a 

— Jaki to szczęśliwy zbieg okoliczności — 1% Zrzeszenia p 
Waclaw — Musi Bai RZE wiedzieć, że gorączki beki: 
wo jej poszukuję. Byłem nawet w biurze odresowy,, Wodka dzizwczy 


hitrem bedzie s 
Kwnież dotąd 
lodych'chlopci 
Zdawaloby sii 
Wii że nie poz 
ać na pojai 
b filmu. 
Ale nie... 
Fakt ten wyw 
= Deanny du 
ta 


iem, wiedzie 
popularna 
Moich miłośnik 
t-zsiańe po 


wiek? 


è A . č r 
i podano mi pani adres, ale i pod podanym adres kk bietę. 
również pani nie znalazłem. Idzie mi o bardzo w% mój ten RA 
sprawę. p )-- protes : 


ye) 


Nasz wiel 


W/anda nie mogąc spojrzeć W/acławowi w oc) 
w milczeniu przysłuchiwała się jego słowom. cz 
Wacław mówił bez złości. W głosie jego wy”, 
wało się tylko lekką nutę żalu: brat jego jest nie, 
ny. Jan nie jest zbrodniarzem. Nie zabił Józefa. Z d 
bili to bandyci. Wanda mogła go uratować. Czy i 
że uwierzyć w to, że Jan był zdolny do zabicia © 
wieka? As 
W jaki sposób mogła wówczas zeznawać W tt 
sposób? Lecz były to rzeczy, które się już stały, ” 
czy które należały do przeszłości. ci 
Jan został skazany przez carskie sądy. Obe zł 
W/acław stara się w Niepodleg'ej Polsce o rew! 
procesu Jana. Sąd carski nie wziął bowiem pod 05 
całego szeregu ważnych momentów, jak na 
kład alibi Jana i t. p. zał 
Jan niewinnie gnił w więzieniu. Dlaczego raf 
zmarnować swoje życie wskutek pomyłki sądowy 
Wacław wniósł już odpowiednie podanie i jest S 
dzo możliwe, że sąd rozpatrzy tę sprawę po raz ©" 
— Sądzę, że pani teraz uratuje honor mo, 
brata — oświadczył Wacław — Nie otwierajmy . 
rych ran. To co się stało, to się nie odstanie, ale miao 
pani przynajmniej teraz uratuje brata. Proszę mi *4 
wiedzieć, czy pani jeszcze ciągle _ przypuszcz4: 


t 


” 


brat był mordercą pani męża? „a. polpo Czas sł 
Wanda nie 3d razu ELOA RISY Byto Jel a „Adsyłania z 
wiem trudno mówić. W jej sercu otworzyła Się czoraj Kon 
ra rana, która zaczęła broczyć krwią. sól na Trzeba 
Już od dawna zrodziła się w niej myśl, że 105 7% SBo etapu: 
rowo się na niej mści za to, że podejrzewała anh a k cji; oraz 
zabójstwo męża, że wskutek zeznań złożonych Pc „Walifikacyj: 
nią przed sądem, Jan został skazany na piętnó | y erów i pr 
lat więzienia i gnije w kryminale. i: <a —był 
(Ciąg dalszy jutro): zną kons 


Nr. 314 
dł 


vidzenia« 


kimś na 
veryn Pol 
zakładzie 
st nie p% 

że, juti 
„opieką * 
lie pamię 
i nad tyt 
utnej ko 


ARAT = TWW 


NNE 


` 
3 


New 
o naszych i 03 


adomość p. t. „Greta i mi» | 
Znów „biały  plomicń 
*twecji”, znów „zainteresowanie cales 
ID świata, znów mowa o Grccie Gar 


stanowił 

o przeko 

tylko mf Znów wi 
| ony'* 


st do dY] Greta myśli o przysztości. Zmysł! 
i ktyczny podyktował jej przede 
stim troskę o własny „dach nad 
“W tym celu wybudowano; 
eżdzie wspzricty pac nəd jezios 
Garda w Itzlii. Koszt budowli * 
niósł drobn stkę, bo zaledwie 8 
kilionów lirówy... 
Dlaczego Greta wybrała Italię, a nie: 
brydę, lvb swoją ojczyznę — to już ' 
lącznie jei sprawa. Ale nsjprawdos 
dobniej chodziio tu przede wszyst 
.o_klimat. 
tj) Tak, czy owak — pałacyk za 2 mi» 
ny ziotych — to dostatecznie wa» 
temat dla wielbicieli boskiej Gres 
t rozsianych po cr!ym świecie. 

gą wiadomością o „zamorsk'ch'*| 


= 
z 


— Leps? Iwiazdach jest sprawozdanie prasy z | 


Bzebi-gu triumfalnego przybycia Ra 
toną Novarro do rodzinneę > miasta, 
 20:0 letniej nicobecn ści. 
Jeśli wierzyć bez trzeżeń sprawo 
aniom repc”crów, to wirzd Ramos 
|| do miasta Durango, w Me*syku od 
br się z przepychem, taki się naxce 
ły glowom koronewanym. 
| programie wielkich uroczystości i 
p między innymi 
Owana w. starożytnej katedrze z 
tr wieku przez arcybizkupa Duran | 
ı mgr. Gonzalizy Valencia. Po na» 
żeństwie wydane zostało wspaniałe 
danie przez arcybiskupa. 
rudno doprawdy opisać wszystkie 
ceremonie, jakie (owarzyszyły przy 
clu Ramona Novarro do rodzinnze 
„b miasta, jedno jest tylko znamienne 
la naszych czasów, mianowicie: h=ł» 
atro). b, 


zaś 


ygląda ™ 
ciał prze 
D jego sily 
go o 


jakie oddaje się dziś artystom, są 
lownie, królewskie... 


i jej nowym filmie. 
saliśmy niedawno temu, że „Pens 


zarobio È 


w spra w tym roku zsgra po raz pierws 
rolę dor słej panny, i że jej pars 
na Siwkż hitrem bedzie Jackie Copp:r, który 
im sif bwnieź dotąd występował w rolach 
z ni g AUodych chlopców. 
ajrzała dawaloby się, że sprawa jest pros 
: i że nie pozostalo nic innego, jak 
1acka? Rekać na pojawienie się tego nowe» 
ieszanie” filmu. 
Je nie... 

4 Fakt ten wywołał w sferach wielbi« 
tieli Deanny duże poruszenie. Trzzba 
bowięm wiedzieć że w Ameryce kas 
td popularna gwiazda ma kluby 

i {oich milośników. Kluby te są gg: 
© r-zsiańe po wszystkich Stanach. 1 

© zrzeszenia podniosly slowa protes 

„że wielbiciele Deanny pragną ją 

dal oolądać z ekranu, jako małą 

łodką dzizwczynkę, a nie jako doros 

by bietę. 

Na ten protest, Deanna ogłosiła 
Mój.. protest. 
| mas wm b AL. 


zę mi P. 
zra a| Ne. 11 Janina Kwiatkowska 
. b0 — Czas skończyć z okresem 
ło Jel wy ladsyłania zgłoszeń — orzekł 
la się $ czoraj Komitet redakcyjny. 
|, — Trzeba przejść do nastęv- 
że los *„| Ego etapu: do zakończenia se- 
ta Tan, k cji; oraz powołania komisji 
ych PC „Walifikacyjnej, złożonej z re- 
piętnaś” erów i producentów - filmo- 
ych —było tego orzeczenia lo. 
niro). ticzną konsekwencją. 


YYSPE 


Bn Ba 


| kontroler nie chciał jej wpuścić 


Msza św. celes’ 


A tersź kilka stów o Deanny Durs | 


Nasz wielki konkurs filmowy 


Zamykamy okres nadsyłania zgłoszeń 


ta 


f piedi 


cych -gwiazdath 

—Nie. mogę przecież być wiecznie 
dziewczynką. Mam już, siedemnaśc! 
lat i czas skończyć z wizkiem.i rola 
mi podlotka. 

Na tym namiętna dyskusja się skoń 
czyła. “Deanna zabrała się do pracy i 
już niedlugo będzicmy mogi ją 'z”ba: 
czyć w nowej „poważnej“ roli. 

A teraz kilka stów o naszych gwia: 
zdach. Zacznijmy od zabawnej przy: 
gody, jaka się przytrzfila najmiodszej 


nzszej gwieździe, Hance Karwow= 
ski-j. 
Jak wiadomo, panna Karwowska 


gra glówną rolę w filmie „Strachy'*. 
Gdy gwiazdka przybyła d> warszaws 
skiego kina na premierę swego filmu, 
do 
kina. 

— Film jest dozwolony dla osób od 
18 lat — oświadczył surowy „stróż 
prawa, — a pani wygląda na lzt... 

— Wprawdzie nie mam jeszcze 18 
lat — odrzekła zakłop tana : Hanka, 
ale gram główną rolę w tym filmie, to 
może pan mnie jednak wpuści do kiz 
NA... 

Wpuścił Ale zajście to wywolalo 
szczerą wzsolość wśród publiczności, 
która przysłachiwzła się tej rczmowie. 

Córeczka Marii Mnlickicj już cs 
chrzczona. Na chrzcie św. nadano jej 
imie Małgorzata. 

Malicka czuje się znakomicie, jest 
szczęśliwa i niebawem wróci do prźcy 
w tratrze. 

Loda Halama, ten prawdziwy ptak 
wędrowny rozpoczęła próby w tea: 
trze „8.15”, gdzie zagra rolę zzolową 
w operetce p. t „Roxy i jej drużyna”. 
Operetka jest „sp'rtowa*. Zapowiada 


ją, że Loda będzi: tu miała doskonałe ko. 


vole do wyżycia się. 


Jeszcze jedna przeróbka filmowa z 


Wafmowsze premieri 


2 polskie filmy 


Pytanie to zad” 
| sewin dziennikarz 
kilku gwiazdom Łil 
nowym. 

Podajemy ponis 
“ej odpowiedzi na 
to pytanie: 
7UARK - GABLE: 
„Uważam, że k”= 
sety mają, przes 
zjętnie biorąc, więk 
zy zmysł humoru 
od mężczyzn. Mos 


że dlatego że — takie jzst moje zdas, | 


nie — szybciej myślą, zlbo też — ście 
ślej biorąc — szybciej się orientują". 


WILIAM POWELL: „To jest szczę | 
,ściem kobiet, 


za 
z> 


p-trafią śmiać się z 
byle czego. Moja stala partnerka — 
Myrna Loy — dużo prędzej i ła'wiej 
wyczuwa komizm sytuacji np. na pró: 
bach. Zresztą można to zacbserwo» 
wzć na jakimkolwiek filmie komiczs 
nym, że po pierwrzt: kobiety Śmieją 
się serdecznie, po drugie: prędzej niż 


LIONELL BARRY 
"IYORE: „Nie, mój 
zanie, nie widzę 
© różnicy. Można do 
-zukiwzć się odciee 
ni w rezkcjach na 
lowcip lub sytuas 
cję komiczną, ale 
sóżnic zasadniczych 
nie widzę“. 
WALLACE BE- 
ERY: „Dobrze by 
A było gdyby kobie: 
"MT łą zawsze miała wy 


Odpowiem wpierw na:pyłanie drus 


powieści. Tym razem z powieści bars giz: „Strachy — to niewątpliwie poe 


dzo popularnej, zarówno z powodu 
osoby autorki, Marii Ukniewskiej, 
(ongiś jedna: z girls 


| 


wieść „bardzo filmowa. . Afe, że film 
nie ma tych- podstawowych walorów, 


teatrzyku rewil; które z, powieścią (poza znakomitą 


„Morskie Oko“), jak i przez wzgląd |f-rmą) uczyniły małe arcydzie'o lite 


na łemat i środowisko: młodziutkich 
tancerek kabarztowych. 

Jeśli autrrka nadała swojej powies 
ści tytuł „Strachy”, to niewątpliwie 
dlatego że „strachy” odgrywają w po 
wieści dominującą rolę, że tworzą 
atmosferę powieści i są jakby fundas 
mentem całej akcji. | 

Zachodzi więc pytanie, czy realizas 
torom obrazu udało się w transp-zy* 
cji na dzieło filmowe, zachować ten 
najglówniejszy motyw powieści i czy 
powieść sama jest fotogeniczna. 


| A więc, kto jeszcze nie zdą- 
żył dla jakichkolwiek powodów 
nadesłać fotografij, niechaj to 
uczyni najpóźniej dó dnia 

21 LISTOPADA r. b. 
gdyż żadne nowe przedłużenie 
terminu nie jest przewidziane. 
Dla tych, co zamierzają zgło- 
sić osobiście swój udział, (przez 
doręczenie fotografij w redak- 
cji) termin upływa dnia 21 li- 
stopada,'w godzinach  urzędo- 
wych — do 19-ej, tych żaś, co 


zamierzają zgłosić swoje kan-|' 


dydatury przez pocztę, obowią 
zuje data stempla pocztowego 
z tegoż dnia, godz. 24-a. 

Już w najbliższych dniach 
ogłosimy: skład komisji kwa* 
lifikacyjnej oraz tytuł filmu, w 
którym nasi laureaci. otrzyma- 
ją rolę tudzież nazwę wytwór- 
ni która film .ten wyprodu- 
kuje. Rzecz jasna, że i termin 
realizacji będzie podany. 

Na razie jednak będziemy na 
"dal reprodukowali _ fótografie 
t kandydatek i kandvdatów. któ 


| 


rackie, mianowicie: nic ma klimatu 
strachów — to smutna rzeczywistość, 
która rozczarowała wszystkich. co po 
tak kulturalnych 'realizatorach spos 
dziewali się pracy pod każdym wzgię 
dem na wysokim poziomie artystycze 
nym, a przede wszystkim pracy bezs 
k-mpromisowej. 

Na czym polega kompromis? Wes 
dług mnie, tsyslskso dramat Linki 
(która nie umie uporać się z życiem) 
i wszystko, co z osobą łą się wiąże, 
jest motorem, jest sensem, jest atmos 


Nr. 12 Edward Pieścik 


rzy otrzymali najlepsze „noty“ 


przez Komitet redakcyjny. 
Prócz tego jednak podawana 
będzie codzień lista osób, któ - 


rych Komitet zakwalifikował 
do przedstawienia Komisji 
Kwalifikacyjnej. 

Dziś przedstawiamy nastę - 
pną. parę. 


Str. 3, 


wadzić auta, nie po 

trafią pracować wy 
| dajnie i nie wiedzą 
co to dowcip. To 
jest tak samo praw 
dą, jak to, że „tyle 
ko mężczyzna jest 
człowiekiem*, Daj: 
cie już temu pos 


ostrzone poczucie humoru. Nie było ' 
wy tylu kłótnt małżeńskich. Faktem 
jednak jest, 
inny. Jaki? Wiem, że inny, 
starcza”, 


że dowcip k bicty jest <% 
to mi wy | 


Za 
MAC DO: | 
NALD: .„IErytykus 


jecie nas, że jestes 


| śmy mniej  intelis + kój. Czas skoń: 
| gentne. A czegoż * czyć z tym. Paf. 
$ dow-dzi kobiecy ska ankieta dowo: 
humor, dużo błys ; właśnie tego 

ji $ skotliwszy i oœ ASKA braku wiary w 
3 strzejszy, jak niein| „piękną* płeć. Nie obsypujcie nas 


komplementami i nie obrażajcie nas 


teligench? Niech 
impertynencjami". 


2$ pan łaskawie zaobs 
j serwuje panów 
panie na jakimkole 
wiek moim filmie. 
Wiem, bo sama obserwowałam, że 
sceny. komiczne o wi:le prędzej: wy” 
czuwają kobiety. i to lepiej wyczu» 
wają. Ach, wy mężczyźni... 

mr nons ROBERT MONT» 
* GOMERY: „Lubis 
my się śmiać wszys 


| 
| 

SPENCER TRA- 
CY: „Kobiece po: 
czucie humoru za» 
5|leżne jest od hw 

moru jednostki w 
danej chwili. Smu- 
tna kobieta nie bę 
dzie się śmiała na- 
wet z najweselsze« 


= 


scy i chcemy. tes go kawału, jeśli 
go. Ale śmiech jest nie będzie te 
U tylko u kobiety pecjalnie „chci 
| wdziękiem, u mężs F U mężczyzn zaś jest 
* czyzny  wlaściwos aaas G tak, że REY 
f ścią jeno”. się śmiać w każdej sytuacji, byleby było . 
naprawdę z czego. Faktem jednak jest 


ROSALIND RU l że gdy i pan i pani są w dobrych hum 
$ SSELL: „Kobiety j morach, lepiej wyczuwa l:omizm czy 
— jak głosi fama| to sytuacji czy to dowcip słowny — 


nie umieją pr" kobieta. ' 


dalszy ciag listy. zakwalifikowanych 
oraz „spetia'na obsługa” konkursu 


I Strachy” Florian" 


powieści). 

Zdjęcia Wohla znakomite i dopraw 
dy na najwyższym pozi”mie artystycz 
nym. Natomiast montaż wprowadza 

aos do ciągłości i płynności. Muzyka 
Panufnika — miejscami bardzo intere 


| sferą dramatu zarówno osób, jak i 
t calegò środowiska. Tymczasem, pos 
stać Linki została tu sprowadzona do 
warłości epizodu, ale epizodu towa: 
rzyszącego, a nie prowadzącego. Czy 
przemówiły za takim „harakiri“ wzglę 


dy cenzuralne? Być może. tle po tak | sująca. 
kulturalnych filmowcach, jak Cękalski| Słowem, film pełen kontrastów, 
i S$z”łowski można -bylo się spodzie» | film — mimo wszystko interesujący, 


nastręczający wiele powodów do dy: 
skusji A Ez jak na nasze stosunki 
LĄ 


wać takiego rozwiązania sprawy, by 
cenzura była syta, ale i temat cały. 
Rzecz prosła, że osłabiając dramał 
Linai — osłabić się musiał cały dtas 
mał. Dzieje Teresy, jej miłość do akto 
ri Modeckiego i wszystkie koa.ekwen 
| sje tcgo. romansu (nawiasem mówiąc, 
i także m-cno okrojonego), przedsta» 
wione w filmie — przekształciły się 
w” banalny melodramacik, jakich już 
wiele pokazywano na ckranach, z tą 
tylko różnicą, że-w tym wypadku 
zmieniło się TŁO. Wszystkie oxoby, | 
tak znakomicie scharakteryzowane 
przez Ukniewską w powieści, staly, 
cię na ekranie mało interesującymi 
posłaciami, które re kwestie, 
wykrnywują pewne nkcje, narzue 
cone im przez scenarzystę, ale, nies 
steły nie ża, Może tylko jedna pos 
słać Dubenki (Józef Węgrzyn) wypas 
dla w ujęciu scenariusza najplastycz» 
niej. 
W sensie reżyserii film ma duże za 
lety, ale i wady. Zaletami są dosko» 
nałe, nowe i pomysłowe ujęcia, świet 
ne tempo. Nałomiast nie wyczuwa się 
zupelnie sugestii realizatorów ma grę 
artystów przede wszystkim na grę 
| Hanki Karwowskiej, cdtwórczyni roli 
| Teresy, która w momentach komedio 
|wych-jest dobra, zaś w scenach dras 
| matycznych zupelnie chybiona. Mar» 
|wowska — to akforka, która nicwąts 
pliwie ma duże kwalifikacje, ale mus 
'si przejść jeszczę poważną szkolę. 
Rola Modeckieg w kompozycji 
'cenariusza wypadla bardzo blado i 
jeśli potrafi ona z ekranu n=. zaintes 
zesować, jest to zasługa talentu aktors 
gkiego Eugeniusza Bodo, Ftóry potras 
fit z niczego zrobić „coś. To sas 
mo rola Linki w interprełacji Andrze 


„Florian“ — ło niestety, ujemna po 
zycja w naszym dorobku filmowym, 
rety nasuwa bardzo smutne  reflee 

sje. 

Trudno jest doprawdy, przy najlep 
szej woli, znaleźć w tym obrazie coś 
co dałoby się pochwalić. Chvba, ze 
zet patriotycznych, sam temał 
zasługiwalby na ło. Ale i tu nastręcza 
się pyłanie: w jakim celu znów pokaż 
zano nam martyrologię narodową, © 
której trzeba już zapomnieć. Tyle jest 
nowych spraw spolecznych, obyczajo 
wych, tyle nowych idei, tyle zagac 
dnień na „jutro”, że ponure wczoraj 
z tyranią Moskali, z bezwzględnością 
Niemców i barbarzyństwem bolszewi: ` 
ków — staje się smutną rzeczywisto» 
ścią, chwała Bagu, minionych czasów, 
do których wracać nie trzeba. ; 

Ale mniejsza o to. Gdybyż przynaj 
mniej dramat, rozgrywający się dokos 
ła dzwonu pokazano w sposób intę« 
resujący, gdybyż przynajmniej reży: 
seria i wykonanie aktorskie stało na 
wysokim poziomie... 

Bądźmy szczerzy: „Florian — to 
cofnięcie kinematografii polskiej 
wstecz o dobrych kilka lat. „Ani sęe< 
nariusz, ani realizacja, ani wykonanie 
aktorskie nie m-gą zadowolić nawet 
najmniej wybrednego. widza. 

Zaprzepaszczono takie talenty, jak 
Junoszy Stępowskiego i Pichelskicgo 
(który w „Granicy“ pokazał szczery 
talent). Z gruntu fałszywie: obsadzo* 
no Grossównę, Żukowskiego, Orwida. 

Stanisława Engelówna — w cz”loś 


jewskiej. wej roli kobiecej, zawiodła tym ras 
Postać Dubenki w interpretacji Wẹ |zem całkowicie. Była po prostu nie 
grzyna — to majstersztyk aktorski. | znośna w cukierkowałości. 


Najwięcej intryguje udział w-tym, 
filmie reżysera Buczkowskiego, artye 
ity kulturalnego, inteligentnego, 
może się p'szczycić kilku doskonaly% 
mi filmami. Widocznie ktoś coś psuł 
w pzństwie duńskim. 

Szkoda, wi:lka szkoda. 

MIECZYSŁAW SZCZĘSNY | 


Również bardzo interesująco wypadła 
rola magika Sroboszcza, otworzona 
przez Jzcka W szczerowicz». Plastycz 
ne również są postacie matki, ojca i 
ciotki Teresy (Buczyńska, Kondrat i 
Ćwiklińska). Zwróciła również na sie 
bie uwagę Jagna Janzcka, jako Pasia 
(tak pięknie podrysowana postać w 
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Lista nowych posłów 


Początek na str. l-ej. 


26 ZAWIERCIE: T. Nowak ji 7, 
Sowiński. 

27 SOSNOWIEC: Z. Nowara i Fr. 
Drożdż. 

28 JĘDRZEJÓW: P., Sobczyk i J: 
Kruk. 

29 SANDOMIERZ: J. Wójcik i S. 
Krawczyński. 

30 OPATÓW: P, Wróbel i W. Dłu- 
KOSZ. 

3} KOŃSKIE: ndw. M. Browiń- 
ski i A. Grzybkowski. 

32 RADOM: J. Pikulski i M. Kwa- 
pisiewicz. 

£3 LUBLIN: adw. J. Mazurkie- 
wicz i A. Koter. 

54 PUŁAWY: R. Bijasiewicz i J. 
Jędrejek. 

35 ZAMOŚĆ: B. Wnuk i F. Kon- 
dysar. 

36 CHEŁM: T. Lechnicki i J. Ho- 
łysz. 

27 BIAŁA PODLASKA: A. De- 
ryng i 8. Pyszko. 

35 ŁUKÓW: F. Stoch i W. Górski. 

30 SIEDLCE: J. Frączkiewica i P. 
Szumowski. 
BIAŁYSTOK: W. Antonowicz 


i inż. R. Lipski. 

OSTRÓW MAZ.: A, Erdman i S. 
Mystkowski. 

ŁOMŻA: J. Dobkowski i S. Śles 
szyński. 

SUWAŁKI: J. Ryszka i M. Pan: 
kiewicz. 

GRODNO; M. Krzywiec i T. Bur 
dzanowski. 

WILNO: Szumański i Barański. 
WILNO: gen. Żeligowski i gen. 
Skwarczyński, szef O. Z. N. 
WILNO: min. Mościałkowski i J, 
Szejko. 4 
GŁĘBOKIE: B. Pimonow i B. 
Wysłouch. 

AD DZNAE Kienc B. I Zukiel 


LIDA: L. Bryjski I S. Szwed, 
NOWOGRÓDEK: J. Trzeciak i 
A. Sarnecki. 

BARANOWICZE: L. Krupski i 
G. Szymanowski, 

BRZEŚĆ n/B: H. Trębicki i F. 
Bslbusz. 

KOWEL: M. Klimczuk i A. Mie 


lewski. 

PIŃSK: K. SzczythNiemirowicz 

1 M. Augustyniak. 

LUGH: S. Chmieliński 1 S. Skryp» 

ny | 

KOWEL: W. Karlikowski i W. 

Onufrejczyłk. 

SARNY: UM. SzyszkosśBohusz LA. 
|  Ogoro 

RÓWNE: B. Jankowski i N. 


Bura. 

KRZEMIENTEĆ: SŁ Wnęk i W. 
Kosidło. 

TARNOPOL: W. Żyborski i W. 
| Bolach. 

SORO: J. Ostafin i dr, 3. 


Bilak. 

BRZEŻANY: dr. Z. Stahl i D. 
Wełykanowicz. 

BUCZACZ: J. Sowa i W. Cale» 


wicz. 
CZORTWÓW: mgr. J: Popławski 


aUBSESWMAWEKUBESYEENZKECEESES 


& S 


| 


4 dr. 5. Baran. 


66 STANISŁAWÓW: M. Ścietnicki 
i dr. L Wolański . 

67 KOŁOMYJA: J. Sanojca i dr. G. 
Hankicwicz. 

68 KAŁUSZ: dr. Z. Matras i Z. Pee 
łeński. 

69 STRYJ: dr. W. Krzyszton i dr. 
P. Łysiak. 

70 LWÓW: E. Sommerstein i F. Jas 
worski. 

71 LWÓW: S$. Ostrowski I R. Rud: 
nicki. 

72 zadał, E. Wagner i W. Mu» 

73 SMAL: Fr. Górski t 5. Perfecki. 

74 PRZEMYŚL: R. Ostaszewski i 8. 
Nawrocki. 

75 DROHOBYCZ: M. Wyszyński I 
S. Witwicki. 

76 SAMBOR: E. Ekiert i H. Tars 
nowski. 

77 SOM Z. Csadek i M. Czat» 
nek. 

78 RZESZÓW: A. Wawtzykowicz i 
A. Dobrowolski. 

79 ŁAŃCUT: T. Bartoszek i J, Pies 
niążek. 

80 KRAKÓW: JahodarZóltowski i 
dr. Staszewski Maciej. 

81 GWRĄKÓW: dr. Schwarzbart I. 1 
Skołniski A. 

82 KRAKÓW: T. Gdula i L Rez» 
kowski. 

83 BOCHNIA: ks. kan. T. Sandecki 
I P. Połaczek. 

8t TARNÓW: ks. dr. Lubelski I 
inż, S. Huepsch. 

85 JASŁO: J. H. Jedynak I B. Pi» 

sa, 

86 NOWY SĄCZ: S. Lgocki i J. Bo- 
dziony. 

87 WADOWICE: dr. Z. Dolinger i 
dr. J. Putek. 

88 KATOWICE: wiceprem. Miwfit» 


kowski i A. Rostek. 
KATOWICE: P. Łyszczak | F. 
Dlugiewicz. 
ŚWIĘTOCHŁOWICE: J. Pie: 
trzak i T. Bartus. 
RYBNIK: J. Pisarek i E. Tomas. 
BIELSK: A. Wieczorkiewicz i A. 
Michalica. 

: POZNAŃ: Głowacki J. i Jóże 
wiak St. 
POZNUŃ: B. Sikorski i L. Su- 


rzyński: 
POZNAŃ: G. Zimny I W. Wys 


dra. 
LESZNO: Cz. Wróblewski i J. 
Jakubowicz. 
OSTRÓW WLK.: F. Szymański 
i min. J. Ulrych. 
GNIEZNO: 8. Ratajczyk i M. 
Bartsch. 
99 INOWROCŁAW: W. Konieczny 
i J. Wichliński. 

100 BYDGOSZCZ: . J. Dudziński i 
W. Dziekoński. 

w. 


103 CHOJNICE: . 8. Hoffmann 

1 F. Marcinkowski. 

104 GDYNIA: B. Janicki 1 
Groth. 


a.| 
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Czesi zwolnili kryminalistów 


przebywających w więzieniu w Użhorodzie 


UŻHOROD. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek ściągnię 
to z miasta większą liczbę, po- 
licjantów. W nocy  gdzienie- 
gdzie krążyły po ulicach patro 
le kawaleryjskie. 


Japończycy prą 


zagrażająt nowej stolicy Czang-Kai-Szeka 


TOKIO. Wojska japońskie 
posuwają się trzema szlakami 
w kierunku Czang - Cza stoli- 
cy prowincji Yunan, gdzie się 
znajduje główna kwatera 
Czang - Kai - Szeka. 


Japońskie okręty przybyły 


do Kiayou na rzece Yangtse. 'wschód od Puczi. 


Walka o samolot angielski 


Dwa domy wysadzono w powietrze 


JEROZOLIMA. W pobliżu 
wsi Illar w okręgu Samaria mn 
siał lądować angielski samolot 
wojskowy. Pilot odniósł obraże 
nia. 

Znajdujący się w pobliżu żoł 
nierze angielscy zabezpieczyli 
motor samolotu. Wkrótce po 
tym kilku partyzantów arab- 
skich usiłowało zawładnąć sā- 
molotem. Zostali oni spłoszeni 
przez żołnierzy angielskich, wy 
wiązała się strzelanina, w cza 
sie której jeden Arab został za 
bity. 

W Haifie na głównej ulicy 
dwa domy zostały wysadzone 
w powietrze przez oddział sa- 
perów angielskich. Było to za 
rządzenie represyjne za ostrze 
liwanie 2-ch angielskich samo 
lotów wojskowych. 

Partyzanci arabscy ostrzeli- 
wali w ciągu poniedziałku lot- 
DISORD TA DA APEE L I WĄTEK ZE 1 TRZA NA | 


izba związków 
faszystowskich 


RZYM. Rada Ministrów za- 
twierdziła decyzję Wielkiej Ra- 
dy Faszystowskiej, dotyczącą 
stworzenia izby związków fa- 
szystowskich i kórporacyj, põ- 
twierdzając dekrety, wydane 
w tej sprawie. 


„kara parowa“ 


Barbarzyńska metoda stosowana w więzieniach amerykańskish 


Niebywały skandal, w który 
jest wmieszany dyrektor fila- 
delfijskiego więzienia, William 
(b. Millst, jest obecnie przed- 
|miotem rozprawy sądu w Fila- 
-delfii. 

Ławę oskarżonych poza dy- 
'rektorem więzienia zajęli dwaj 
lekarze więzienni, oraz siedmiu 
strażników. Są oni oskarżeni o 


znęcanie się nad więźniami i za 
bójstwo czterech spośród nich. 
W akcie oskarżenia zostało za- 
znaczone między innymi, że po 
stępowali oni brutalnie i stoso- 
wali wobec bezbronnych więź- 
niów tak zwaną „karę parową”, 
która spowodowała 4 śmiertel- 
ne wypadki. 

„Kara parowa“ jest jedną 


” 
ta 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 


najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


Pokoje kąpielowe milion:rów 


przypominają... dźunglel 


W wydanej niedawno w Noz 
wym Jorku książce „60 rodzin” 
autor opowiada ciekawe szcze, 
góły z życia amerykańskiej ary” 
stokracji Oddzielny rozdział tej 
książki jest poświęcony poko» 
jom kąpielowym milionerów. 


W domu Pulitzerów (jednej 
z pierwszych 20 rodzin) łazien* 
ka jest urządzona na wzór dżun 
gli, ściany są wyłożone złotymi 
inkrustacjami  wyobrażającymi 
małpy i dzikie żwierzęta. Wane 
na jest zrobiona z czarnego mar 
muru, a wszystkie krany i me: 
talowe części ze szczerego zło» 
ta. 

Naiwiększy amerykański fa: 


brykant aparatów radiowych, 
Grunow zamówił wannę ż ofty» 
ksu i zapłacił za nią 12000 dos 
larów. 

W. mieszkaniu wdowy Diel- 
mann wszystkie metalowe przed 
mioty, jakie mogą znaleźć się w 
pokoju kąpielowym. wiączając 
w ło i haki podtrzymujące lu» 
stro są ze szczerego złota. 

Rozumie się samo przez się, 
że w każdym takim doniu jest 
kilka pokojów kąpielowych, 
dla członków rodziny, dla gos 
ści, dla służby. Na zamku du 
Pont de. Nemirew jest naprzye 
kład aż 150 pokojów kápielos 
wych, co jest nawet rekordem 
dla Ameryki. 


najbardziej barbarzyńskich me 
tód stosowanych do poskro- 
mienia  nieznośnych więź- 
niów. Więźnia wprowadza się 
do celi, z której ściany wyłania 
się kilka rur doprowadzających 
parę. Gdy za więźniem zamyka 
ją się hermetyczne drzwi, od- 
kręca się kurek i para zaczyna 
napełniać cele. Ludzie, którzy 
mają serce słabe lub mało od- 
porny organizm nie wytrzymu 
ją tej „kuracji. 


Więźniowie, którzy przeżyli 
tę barbarzyńską karę, opisują 
katusze, jakie musieli znieść w 
„parowej celi“. Para ich praży 
i nie ma sposobu uchronienia 
się przed nią. Wpadają wprost 
w obłęd z bólu. Walą głową o 
mur, dobijają się do drzwi i 
krzyczą przeraźliwie. Nic im 
to jednak nie pomaga. Strażni 


cy są bowiem głusi na ich wo- | 


łania. 

Gdy któryś z więźniów nie 
mógł znieść tych  niewymow- 
nych katuszy i umierał, lekarze 
więzienni w akcie zejścia za- 
znaczali, że zginął on na skutek 
ataku serca. 


Rozprawa przeciwko barba- 
rzyńskiemu dyrektorowi wię- 
zienia i jego pomocnikom trwa 
jeszcze, budząc olbrzymie zain- 
teresowanie w całym kraju. 


| sklepową Feli Bresler 


bezpieczeństwa w mieście po 
zostawia wiele do życzenia i wj 
wołuje poważne  zaniepokoje* 
nie wśród miejscowej lu 

ci 


kich zwolniono z więzień i are- 
sztów wszystkich  przestęp- 
ców kryminalnych. Ponieważ 
węgierska gwardia narodowa |ci. 
nie jest uzbrojona, przeto stan W godzinach  popołudnio* 
wych na murach miasta 

ły rozplakatowane  zarządze* 
nia gen. Swatka, grożące z8- 
strzeleniem na miejscu każde 
go, kto będzie usiłował kraść, 
rabować, lub też choćby tylko 
słowem przeszkadzał władzom 
w wykonywaniu obowiązków» 

Jednocześnie zarządzenie to 
przypomina zakaz  przebywś* 
nia na ulicach miast po go 
20-ej. 

Wśród ludności daje się zau 
ważyć ucieczkę od korony: 
Wszystkie sklepy są przepełnio 
ne. Przed niektórymi sklepa 
mi zebrał się tak wielki tłum 


wtiąż naprzód 


Miejscowość ta znajduje się na 
połowie drogi pomiędzy Han- 
kau a Yeczeu. 


Inna kolumna japońska zaję 
ła szereg miejscowości w od- 


Na zarządzenie władz 
ległości 23 klm na zj 


nisko w Lydda, magazyny w Ga, że musiano ustawić posterunki 
za oraz kilka osiedli żydow-| policyjne dla utrzymania pó 
skich. rządku. 

WRITE TOTO TO OOO TOTO PITA ZP TT UTT UCZ TZT TZ ZO aaa 


Swieto policji 
rozpocznie się nabożeństwem za duszę 659 poległych 
W dniu 10 b. m., jako w wigi-| samym czasie odbędą się nabo 
lię święta Korpusu Policji Pan | żeństwa w świątyniach inn 
stwowej, odbędzie się w stoli- | wyznań. 
cy uroczysty obchód święta] © godz. 10-ej m. 15 nastąpi 
policji. odsłonięcie w sali honorowej KO 
Uroczystości rozpoczną się oj mendy głównej Poliuji Państ 
godz. 9 - ej nabożeństwem w ko] wowej tablicy poległych poli* 
ściele po = Karmelickim (Krak. | cjantów w liczbie 29 w r. 1931 
Przedm. 50) —- za spokój du-|; zg, 
szy 059 oficerów i szeregowych A 
poległych na posterunku, z rę „o godz. 10-ej m. 45 odbędz 
ki zbrodniarzy, w obronie pra|się na dziedzińcu komendy 
wa i bezpieczeństwa współoby | pel poległych oficerów i szere 
waieli, od początku polskiej | gowych, po czym komenda? 
służby bezpieczeństwa publicz | główny P. P., gen. Kordian-24 
morski dokona dekoracji 


nego, t. j. od 5-go sierpnia 1915 „a 
roku — do 1 b. m. — W tym znaczonych policjantów. 


Pobity złodziejaszek 


poszedł do aresztu AW 

Na ul. Nowiniarskiej w Warjda mu się w zamieszaniu „zb, 
szawie do oglądającej wystawę |Ale przechodnie otoczyli t 
zbliżył |dzieja zwartym kołem, obili e 
się jakiś obdartus, który zręcze |dotkliwie i poturbowanego © 
nie otworzył torebkę raty lali w ręce policjanta. 
wyjął 80 złotych i rzucił się do 
ucieczki. Na krzyk poszkodo: 
wanej, która zauważyła kras 
dzież, pogonili za złodziejem li» 
czni przechodnie. | : Zuchwały 
przestępca, widząc, że nie zdoła 
ujść pogoni, odwrócił się i ża» 
atakował prześladowców, przy 
puszczając, że w ten sposób ur 


Zasiadł na ławie oskatżonych 


gdyż zapuścił sobie... WĄSY 
Leslie Bursell służył "w ans; sellowi zgolić wąsy. Na usii 
gielskiej armii. Liczył dwadzie* | jednak nalegania sierżanta AA 
ścia lat, był dobrze rozwinię* tan ustąpił i kazał mu po tys, 
tym młodzieńcem i doskonałym dniu zgłosić się do siebie. Jes 
żołnierzem. Jego zwierzchnicyjpo tygodniu nie będzie jeszcz 
y teo - - TR] Xu H Å A b dzić 
byli z niego bardzo zadowoleni | miał wąsów, wówczas bę 
iz panoa KZ 1244 karierę musiał ogolić górną wargę. j 
w wojsku, gdyby pewnego dnia 1 tosi 
nie wpadł na pomysł zapuszcze» | . Po PROC Bue PE pók 
nia sobie wąsów. Przez kilka |*i? do REA >] uh ViA 
dni nie golil górnej wargi i 2 |SIETZAR kóz i SRY, aad 
zaciekawieniem badał codziene atunta „OdłRYśIU zapW 
Pae 3 TPT NY |z 5 ; 
nie w lustrze postępy, jakie ros SZCEZNDĘ sobie dwabówi TO 7” 


biły jego wąsy. e; : 
Po węcdai bystre oko do, | drasnęło ambicję męską Bu 
|la i rozkazu nie wykonał. 


wódcy przy rannym apelu spoż | | 2d 
częło na górnej wardze sierżane | Skutek tego nieposłuszeńst 53 
był taki, ze został skazany 

ar 


ta Bursella. 

— Nie jest pan ogolony —| 10 dni aresztu domowego. ¿ 
zauważył kapitan. ta nie zdołała jednak przełan? 
— Wedle rozkazu panie ka: |oporu młodzieńca i mimo f0 
,pitanie — odparł Bursell — zas |kazu nie zgolił wąsów. Za „l 
puszczam sobie wąsy. nowe nieposłuszeństwo 203%; 

Oświadczenie to nie zadowoe tym razem ukarany 28 dnia, 

ito kapitana, który kazał Bur | ścisłego aresztu. W międzycz 
k1+ madmazctatawwwornaztniasnociws |Sie ay Bursella OMA ky 
PSO m znalazły uznanie każdego 59 

isiążę skazany tywnego obserwatora. Mimo aa 

k gy” Ę jeszcze raz otrzymał rozkaz Ż7 

A na w.ęzienie lenia ich. Gdy i tym razem s 
BERLIN. Książę Fryderyk |wykonał rozkazu, stanął prze 

Leopold Pruski został skazany 7 


USK sądem wojskowym, oskarżó 
na 2 lata więzienia za prześtęp- |o wyłamanie sią spod dyscyę 
stwa przeciwko obyczajności, 


ny i został usunięty z woj“ 


do 


Złodzieja przeprowadzono r 


komisariatu, gdzie utalono, 
jest to znany i wielokrotnie 
rany rzezirhieszek, Wolf Szp 
cer, zamieszkały w „Cyrku 
Dzikiej. Szpryncerowi odebrś 
no skradzione pieniądze i 0 
dzono go w więzieniu, 
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to w zoku 1914. Młody major austriacki, von Me- 
adiutant wielkorządcy Bośni i Hercegowiny, pozosta- 
użbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy 
li działalność majora i po zamordowaniu jego ko- 


hrabiny Czardasz, wykradli szereg kompromitują- 
Bo dokumentów. Do majora przybył wysłannik sr iskow- 
l okazał mu szereg dokumentów, które świadczą o jego 


kiej działalności. Za cenę swego milczenia zażądał, 
r, adiutant Potiorka, zamordował znienawidzonego 
lud serbski: namiesrika. 


Von 
u 


Ę 
l d 


n Merizzi zgodził się wykonać żądanie spisktwców, 
zgładzić namiestnika, zatruwając jego pokarm. Gdy 
usiłowania jego spełzły na niczym, — zniecierpliwio- 
'wódca spiskowców serbskich, Marian Zabrynowicz, 
o niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę Grywińską; 
Współpraccwała z rewolucjonistami Grywińska zażą- 


r Wykonania ultimatum, ale von Merizzi podstępenu uciekł 


tani 
Sa 


8: 


K 


ko 
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Wt do posterunku Niedelko Czabrynowicz. . 


cę i porwał ze sobą piękną Polkę. 


rajewa nadeszła tymczasem wiadomość o mających 
ę we wrześniu 1914 roku manewrach nad granicą 
o - s^ bską. Na manewry przybył również austriac- 


ca tronu, arcyksiążę Franciszek - Fredynana Milan 
wicz zwołał zebranie czołowych spiskowców serb- 
4 by omówić sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebra- 
uczestniczyć, między innymi, Gawryło Princyp. Jed- 
ẹ czynił Milan starania, by dowiedzieć się. jaki los 


jego ukochaną „Zorę* — Anielę Grywińską. 

jaciel Milana, Cyganowicz wysłał list anonimowy do 
z dokumentami, świadczącymi o zdradzie von Me- 
powiadamiając go zarazem o porwaniu Anieli Gry- 

. Potiorek przekazał sprawę do ministerstwa spraw 
ch. Zajęty zdradą von Merizziego, nie czynił przy= 

związanych z przyjazdem arcyksięcia, którego nie- 


d serbski, w obawie przed wojną, która może nastą- 


tek zamachu na arcyksięcia, postanowił zawiadomić 


striacki o szykującym się zamachu. Jednakowoż 
U powiadomił arcyksięcia Franciszka - Ferdynanda 
Aku ná jego życie. Następca -tronu miał bowiem né 

licznych wrogów. 


Cesarz Franciszek - Józef był 
Chory: następca tronu z niecierpliwością - oczekiwał 
swego stryja, by móc zająć jego miejsce na tro- 


przeddzień wyjazdu do Wiednia, arcyksiążę Fran» 


Ferdynad miał przyjąć ostatnią defiladę w 
jj, pskowcy wraz z Milanem Czabrinowiczem 

Ipie przyjazdu 
hy spiskowcy 


następcy ironu. 


zajęli z 


Sarajewie. 
oczekiwali 


bronią i bombami swe stanowie 


wykonać powierzone sobie zadanie. Gdy auto zblie 


ieszeni bombę. 


wyjął pos 


Teraz przed jego oczyma rozprzestrzeniła się zno* 
Ąeła. Nic nie widzi, prócz szarego auta, które 
* we mgle jak fantastyczna łódź. 


È 
Ni w 
AJ 
ista. 


h 


Sarajewo] 


= Umrzemy razem, umrzemy razem — kołacze 
Śl w jego głowie — Żegnaj, mamol... Żegnaj, 


tej samej chwili, gdy powoli wyciąga z kie- 
ombę, ukazuje się przed jego oczyma łagodne 
kobiety, łzą nabiegłe oczy i smutno uśmiech» 
. Czoło zmarszczone, twarz nagle zastygla 


To jego matka... Nie pożegnał się z nią, nie 


t 
nę Wal jej, mogłoby to przecież 


ona wreszcie wybuchnie? 


zbudzić podejrzes 


Bo ma w ręku bombę, widzi jak leci ona ponad 
Mi ludzi. Wydaje mu się, że mknie ona szyb: 
długo, długo, jakże strasznie długo... Mój Boże, 


W chwili, gdy powietrze przeszył straszliwy wys 
th połknął Niedelko szybko truciznę i począł biec 
unku rzeki, 


k 
M 


ia 


€ nagle poczuł na sobie uderzenia szpicrut, pię: 
tk i parasolek: tłum rzucił się na niego, z tru» 


toi jeszcze na nogach, chociaż obficie broczy 


k Niedelko nie zdążył już zauważyć, dokad bom= 
s dla, Nie spostrzegł już, że bomba. odbiła się 
i serię auta arcyksięcia i wpadła pod koła trze: 


à 


uta, którymi jechali adiutanci i gwardia przy= 


EA 
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K STRZASAJĄCA POWIEŠŒČ 
240 WOJNIE, BOHATERSTWIE : Mi 


„OSCI | 


boczna następcy tronu. Tu dopiero wybuchła i zrani» | sterunku... Na pewno uda się na dworzec.. 


ła jednego z adiutantów. 

Następca tronu zerwał się z miejsca. W/ oczach 
jego maluje się paniczny strach, twarz jego zbladła. 
Zofia omdlała zarzuciła głowę na jego ramię. 

— Co się stało? — wyrwało się z jego ust pyta» 
nie, jak gdyby naprawdę nie wiedział, co tu się sta» 
Oss s 

Potiorek wskazał dłonią: 

— Wasza książęca wysokość widzi przecież, że 
złapano tego łajdaka! Tłum go zlinczuje! — odrzekł 
Wz urzonym głosem i po chwili rzucił szoferowi roz» 

az: 

— Jechać dalej! 

Teraz auta mkną coraz szybciej. Nikt już nie 
krzyczy: „Żywio”, wszyscy rozbiegają się na odgłos 
wybuchu. 

W/ tłumie roznosi się szybko wieść: chcieli za- 
mordować następcę tronu!” Tłum rzednie, aczkolwiek 
nie brak takich, co pragną zobaczyć napastnika, któ» 
rego ciągną za ręcę i nogi żandarmi. Niedelko nie ma 
już sił stać na własnych nogach, jest cały skrwa» 
wiony: i rozbity. Z trudem stawia nogi. Ciągną go, 
jak worek... 

Princyp, który usłyszał na moście odgłos sztra” 
szliwego wybuchu, był przekonany, że cel został osią” 
gnięty. Rozogniony, wzburzony począł biec w stronę 
wybuchu, gdzie zebrali się żandarmi, policjanci i tłum 
wokół Niedelki. Snostrzegł pokrwawioną, bladą 
twarz Niedelki — ale po chwili zauważył przerażony, 
że auta jadą dalej, że następca tronu jest zdrów i cas 


~ 
pa 


de 


SA ; 
ka” 


$ 
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.. Ale nagle poczuł na sobie uderzenia szpicrut, pię= 
ści, lasek i parasolek: tłum rzucił się na niego, z tru» 
dem stoi jeszcze na nogach, chociaż obficie broczy 
krwią. 


ły, tylko nieco blady i wzburzony przemawia do 
Potiorka, żywo wymachując rękami. Miał zamiar wy: 
ciągnąć rewolwer i strzelić, ałe tłum ludzi zasłonił mu 
jadące auta. Odruchowo wsunął z powrotem rewol: 
wer do kieszeni. Teraz szkoda każdej kuli, nie wolno 
by chybiła, tak jak bomba... 

Bolało go to bardzo, gdy ujrzał swego kolegę, 
maltretowanego przez tłum, ale jeszcze bardziej bo» 
lał nad tym, że arcyksiążę wyszedł żywy i cały... 

— A więc wszystko jest stracone, wszystko prze» 
grane! — drżał ze wzburzenia — W/szystko: nasze 
szczęście, nasze wysiłki, nasza niepodległość i wol: 
ność... à 

Gdy dostrzegł, jak biją jego przyjaciela, miał 
zamiar wyjąć rewolwer i zastrzelić go, ale zrozumiał 
w porę, że byłoby to fałszywym posunięciem. Pisma 
rozpisałyby się o tym, że młody Serb był tak wzbus 
rzony zamachem, że sam pomścił arcyksięcia i zamor 
dował zamachowca. 

Okunant austriacki zdyskontowałby dla siebie 
ten jego krok. 

Princyp poszedł dalej złamany, przygnębiony, z 
krwawiącym sercem, a gdy po drodze spotkał Mila» 
na, powiedział: 

— W/szystko stracone, teraz już arcyksiążę nie 
ukaże się na ulicy. Wyjedzie do Wiednia, wszystko 
jest stracone, szkoda, że nie stałem na jego miejscu, 
strzał mój bylby celniejszy aniżeli bomba.. Nie 
uszedłbv cało... 

Milan zamilkł, po chwili powiedział: 

— Nie, nie wszystko jest jeszcze stracone... 

— Ten pies jednak żyje... 


— Tak, Gawryło, ale nie wolno nam zejść z pos 


— Ale będzie otoczony strażą i nikt nie będzie 
mógł zbliżyć się do niego! 

A jednak nie wolno rezygnować, musimy raz 
jeszcze spróbować. Pamiętaj Gawryło o jednej. zas 
sadzie: póki żyjemy, nic nie jest stracone... 

— Ale jeśli trzeba będzie raz jeszcze | "zelać, to 
ja będę strzelać, prawda, Milan? — Princyj mówił ta 
z takim przejęciem, że w oczach . jego zapaliły się 
ognie. ; 

— Dobrze, ty będziesz strzelać — odrzekł cicho 
Milan. 

— Czy masz jakieś wieści o Zorze? — zapytał 
po chwili Princyp. 

— Nie — westchnął Milan. 

Konna żandarmeria zaczęła rozpędzać pozostałe 
na ulicach grupki, które głośno omawialy wydarze* 
nie dnia. Milan i Princyp ukryli się w bramie. 


— wd w m w m w w 


Franciszek Ferdynand wysiadł przed ratuszem 
auta, i drżącym, wzburzonyni głosem krzyknął nz 
burmistrza: 

— Cóż to za skandal, w waszym mieście spoty: 
kają gości z bombami w ręku! Tak pan yz 
swych obywateli? Tego dłużej nie ścierpię i 

Uniżonym głosem usprawiedliwia się blady, 
przerażony burmistrz: to na pewno nie są mieszkań: 
cy Sarajewa, to na pewno terrorysta nasłany z zagra» 
nicy. Miejscowi ludzie są lojalnymi obywatelami pań: 
stwa. Świadczy o tym najlepiej entuzjazm, z jakim 
przywitano Jego Wysokość przy wjeździe do mias 
sta... 

Następca tronu stara się opanować swe wzbus 
rzenie. Mogliby później opowiadać, że był przerażo” 
ny... Niech wrogowie nie triumfują. Nie wolno okas 
zać najmniejszego niepokoju. Ujął swą żonę pod rar! 
mię i majestatycznym krokiem Seal do. sali -ratus 
SZA... 

Potiorek melduje  arcyksięciu, że stan zdrowia 
jego adiutanta jest zupełnie zdawalający, jego życiu 
nie grozi niebezpieczeństwo.  Zamachowiec zos 
przesłuchany. Trudno mu mówić, gdyż wymiotuje, 
najprawdopodobniej zażył jakiejś trucizny... 

Franciszek Ferdynand ma ochotę uciec. A więć 
anonimowi autorzy listu nie kłamali. Nie wyssali ~ 
swych wiadomości z palca. Ta Cyganka przewidzia» 
ła wszystko słusznie... Musi natychmiast opuścić to 
przeklęte miasto, gdzie na powitanie następcy troni 
rzucają bomby... : 

Ale czy wypada mu powiedzieć: muszę natych» 
miast wyjechać? Będzie to oznaką tchórzostwa. Czę« 
ka, aż mu podsunie tę myśl Potiorek, lub ktoś ze stra» 
ży przybocznej... 

Sam naprowadza na ten temat rozmowę i pyta 
Potiorka: 

— Jak pan sądzi, czy ta scena nie powtórzy się? 

Arcyksiążę stara się być pogodny, uśmiechać się. 
Bagatelizuje wszystko. 

— Nie, Wasza Wysokość, to si; już nie powtó: 
rzy... — odrzekł pewnym siebie to1...1 Potiorek... Sys 
tuacja została natychmiast opanowana. Wasza Wyso: 
kość może być zupełnie spokojna... Możemy spokoj: 
nie kontynuować oficjalny program. Jestem osobiście. 
za wszystko odpowiedzialny... 

Arcyksiążę jest zrozpaczony... Czemu nie radzi 
mu ten osioł by natychmiast wyjechać? Przecież ga 
zamordują! Przecież jeszcze ktoś może strzelać... 

A bomba nie była jedyna... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Aurmisiz miasta belchdłowa skazany zd nadużycia 


Wyrok surowy ale sprawiedliwy. 


Konstan 


ty- Miętkiewicz 


skazany na 2 lata więzienia 500 zł grzywny i pozb. praw obywatelskich 


Trwający od dłuższego cza-inym i bliższej 


i 


p] 


su proces karny o nadużycia 
na stanowisku burmistrza mia- 


jego rodzinie | 
wielkie wrażenie, Wszyscy bo- 
wiem liczyli na to, że ów „patry- 


sta Bełchatowa Konstantego jciusz bełchatowski“, odznaczo- 


Miętkiewicza zakończył się wy- 
danym w poniedziałek w nocy 
wyrokiem skazującym. 

Udowodniono oskar- 
żonemu ' 7 przestępstw 
natury kryminalnej. 

Sąd orzekł za popełnienie 
2 malwersacji po 10 miesięcy 
więzienia, za następne dwie po 
8 miesięcy i za 3 po 6 miesię- 
oje {Ogólem. skazany został 

iętkiewicz na '48 miesięcy 
więzienia, przyczym Sąd połą- 
czył "mu. karę i wymierzył 
2 lata więzienia, 
zł opłać i pozbawienie 
praw obywatelskich 
na okres lać 3.ch. 

Skazany przez swojego o- 
brońcę mec. Walosińskiego za 
powiedział wniesienie skargi a- 
pelacyjnej. 

efleksje 


ny licznymi medalami i mają- 
cy rozgałęzione stosunki oso- 
biste i rodzinne pozostanie bez- 
karny. 

Inaczej z punktu widzenia 
dobra publicznego na sprawę za- 
patrywał się prokurator i orze- 
kający trybunał sądowy. 

Nie bacząc na osobę i jej 
dawne zasługi, sąd wziął pod 
uwagę fakt dokonanego przy- 
właszczenia grosza publicznego 
i zły przykład jaki niekarność 
tego rodzaju nadużyć wywołuje 
w oczach opinii publicznej. 

Burmistrz nie może zasłaniać 
się nieuctwem i brakiem sił 
wykwalifikowanych. 


Podobno do dziś dnia Zarząd 
Miejski w Bełchatowie nie po- 
siada sił  rutynowanych 
należy więc wziąść naukę z od- 
bytej rozprawy sądowej i na- 


prawić zło — jeśli ono jeszcze; Piotrkowskiego 


Wyrok wywołał na oskarżo-istnieje. 


Karnety pocztowe 
z okazji XX rocznicy niepodległ. 


Z okazji dwudziestolecia Nie- 
podległości Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów wydaje na dzień 
11 listopada r.b. ozdobne kar- 
nety ze znaczkami pocztowymi 
„serii historycznej“ oraz wpro- 
wadza w urzędzie poczt. War- 
szawa 1 okolicznościowy da- 
townik pocztowy. 

Ozdobny karnet będzie za- 
wierać cztery znaczki po 25 gr 
z podobiznami Prezydentów R. 
P. G- Narutowicza i I. Mościc- 
kiego oraz Marszałków J. Pił- 
sudskiego i E., Smigłego Rydza 
— znaczki pocztowe serii his- 
torycznej w wartościach 5, 10, 
15, 20; 25, 30, 45, 50, 55, 75 gr, 
1 zł, 2 zł, 3 zł i znaczki dla 
Poczty Polskiej w Gdańsku w 
wartościach 5, 15, 25 i 55 gr“. 


UB U HOT EJ 
Sekcja Kolonialna 
Prowadzi propagandę 

warstw społeczeństwa. 

tu z Polonią 


miljonów. 
Poucza 


tamtejszych Polaków z pozio- 
mu proletariackiego, w każdym 
rozpły- 
nięcia się ich w obcym żywio- 
le kupować ich wytwory i wzy- d 
wać ich do kupowania polskich szej 


razie nie dopuścić „do 


towarów. 


Idąc za źródłami naszego im- 
portu trzeba przerzucić się na 
te kraje, które kupują wzajem. 
od naszego, a przewożąc na pols- | 
kim okręcie opanować ten ry- 
i zasadniczo | 
tam na miejscu polskimi siłami 
uprawiać, Liberia, Polestyna iiwiecie I opiekuje się nimi, w.ka- | 
Iżdym ośrodku, gdzie można li- 7» 
Liga zbiera na fundusz Akcji czyć na kilkudziesięciu człon- 
składek i;,ków. Werbuje członków tak! oznaczonym. 


nek przetwarzać 


t. p. 


Kolonialnej odsetki 


dochody z imprez, z których hasłami naczelnymi, jak i ko-! 


` 
| Wystawia drugi wielki wspaniały Polski Film prze- 
wyższający wszystkie dotychczasowe p. t. 


GRANICA 


Draimat mężczyzny za którym wlokło się przekleństwo 
bocznej ulicy na tle głośnej powieści Zofii Nałkowskiej 


Kino - Teatr 


WAL 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


Popoł. 


idei 
Kolonialnej wśród najszerszych | tyna, 
Dąży 
do nawiązania żywego kontak: 
zagraniczną (8, 


Wymienione znaczki skaso- 
wane będą wspomnianym da 
townikiem urzędu pocztowego 
Warszawa 1. 

Cena takiego karnetu wynosi 
11.50 zł, plus 80 gr za przesył- 
kę poleconą dla nabywców za- 
miejscowych. 

Zamówienia oraz wpłaty na- 
leżności za karnety przyjmować 
będzie np. Warszawa 1 (dział 
filatelistyczny) tylko do dnia 
10 listopada r. b. , 

Ponadto w dniu 11 listopada 
r.b. w godz. 9—11 urząd pocz. 
Warszawa 1 będzie stemplował 
przesyłki i znaczki na żądanie 
zgłaszających się okolicznościo: 
wym datownikiem. 

Naczelnik Urzędu 
Jan Babicki 


k pracuje L.M.K. w Piotrkowie 


Zarząd Główny kupuje tereny 
dla kolonizacji (Brazylia, Arge- 
Peru), zwłaszcza tam, 
gdzie pożądane jest wzmoc- 
| nienie żywiołu pol. i szuka kon- 
taktu z Syndykatem Emigra- 
cyjnym, aby ułatwić bezrolnym 


„tereny. 
| Zagadnienia kolonialne cze- 
|kają na inicjatywę Polaków. 
IRzecz aktualniejsza dziś, ni 


ekspansji 
,zastępu ludzi, 
¿nowymi zadaniami 


lod formy, jak się to w najbliż- 


szej przyszłości zrealizuje. 
Sekcja organizacji 
i propagandy 


) 
i 


i Kolonialnej w mieście i po- 


Dziś i dni następnych! 
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Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, $.po poł. 
Pod maską złoczyńcy 


o g. 8. 


Redaktor i Wydawca: Leopold Kujawski. 


niż 
(kiedykolwiek, zależna od  na:| 
gospodarczej i' 


O 
obeznanych z/O LICYTACJI. RUCHOMOSŚCI 


niezależnie | 


Zakłada Koła Ligi Morskiej, 


Za mało poświęciliśmy miejs- 
ca, aby opisać należycie wszyst- 
kie poruszone na rozprawie 
fakty. Prokurator, sąd i biegły 
Tuszyński (bardzo zdolny księ- 
gowy) pokonali olbrzymi trud 
za co Temida mogłaby im wy-jl 
razić zasłużone uznanie. 

Bardzo ciężki obowiązek w 
tej sprawie miał obrońca osk. 
adwokat Wacław Walosiński, 
który w 2 godzinnym końcowym 
przemówieniu zaapelował do 


ność dyscyplinarną. 


wnosił o wydanie wyroku unie- 
winniającego i jego wyczerpu-| | 
jącej pracy zawdzięczać osk. 
może, że wyrok nie był o wiele 
surowszy. 


wiedzy, roztropności i sumienia 
sędziowskiego stwierdzając, że 
w tym wypadku chodzi tylko 
o nieznane w pojęciu prawa 
karnego przestępstwo buchalte- 
ryjne, za które co najwyżej na- 


eżałoby ponieść odpowiedzial- 
Obrońca 


nel do społeczeństwa 


W dniu 11 listopada b.r. przy- 
pada XX-lecie Niepodległości. 
O OE LAO ET OO WEG I L OANE T 


Rożpoczęcie akcji 
Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych 


Z inicjatywy Pana Starosty 
J. Rosickiego 
odbędzie się Ogólne Organiza- 
cyjne Zebranie Powiatowego 
Obywatelskiego Komitetu Zi- 
mowej Pomocy- Bezrobotnym 
w Piotrkowie, w środę 9 listo- 
pada b. r. o godz. 19 -w sali 
sali Rady Miejskiej w Piotrko- 
wie (Słowackiego 13). 

Przewidziany jest następujący 
porządek dzienny: Zagajenie, 
Wybór przewodniczącego wal- 
nego zebrania, Odczytanie pro- 
tokółu z ostatniego walnego 
zebrania, Sprawozdanie z dzia- 
łalności za okres 1937/38, Spra- 
wozdanie - Komisii Rewizyjnej, 
Udzielenie absolutorium ustę- 
pującemu Zarządowi, Wybór 
członków Wydziału Wykonaw- 
czego Pow. Komitetu, Wybór 
członków. sekcji organizacyjnej, 
zbiórkowej i rozdzielczej, Wy- 
bór Komisji Rewizyjnej, Wybór 
3-ch do 5 delegatów na zebra- 
nie, Wojewódzkiego Komitetu 
Z. P.B. na dzień 15 listopada, 
Wolne wnioski. 


rzyściami realnymi. Członko- 
wie bowiem dostają - „Morze“ 
miesięcznik, który w handlu 
kosztuje 1.20, zniżki kolejowe, 
okrętowe, bilety na pokazy mor- 
skie i t. d. Członkowie zbio- 
irowi otrzymują „Polskę na 


Tegoroczne Swięto Niepod- 
ległości będzie wyjątkowo uro- 
czyście obchodzone w całej 
Polsce. 


Chcąc aby to święto w Piotr- 
kowie wypadło okazale Komitet 
Obchodów Narodowych zwraca 
się z apelem do Społeczeństwa 
Piotrkowskiego o dekorację 
domów, balkonów, okien emble- 
matami państwowymi, zielenią 
iw miarę możności światłem 
(lampami elektrycznymi). W 
szczególności Komitet apeluje 
do P.P. właścicieli nierucho- 
mości o zbadanie stanu posia- 
danych chorągwi o barwach 
państwowych i ewentualnego 
ich odnowienia. Komitet przy- 
pomina, że rozmiary chorągwi 
mogą być różne, nie mniejsze 
jednak niż 1 i pół mtr długości 
i zawsze stosunek szerokości 
do długości wynosić powinien 
jak 5:8; chorągiew składa się 
z dwóch części: górnej — bia 
łej i dolnej —- czerwonej, uło- 
żonych poziomo. 


Szczegółowy program uro- 


czystości będzie podany do 
wiadomości w odezwie Komitetu 
Prezydium 


Kom. Obchodów Narod. 
EED I ZOSTA Z IA TYP AOS LE IRTTOŁ TO 


Na fali radiowej 


Opowieść o Chopinie 


Na środę dnia 9 listopada 
przypada kilka audycji należą- 
cych do cyklów prowadzonych 


jw tegorocznym sezonie zimo- 


Morzu“ za 10 gr składkę. Wer-|Wym* O godzinie 16.30 nadaje 


| buje się wśród członków do 
pracy w sekcjach i zachęca do 
„studiowania specjalnych zagad- 
Jnień. Temu celowi służą ze- 
{brania Ligi Morskiej i Kolonial- 
„nej, zimowe kursy morskie, ar- 


jak dźwignąć życie ji bezrobotnych wyjazd na te tykuły w prasie, reklama L. M. 


fi K., afisze i biblioteka, w któ- 
jrej zbiera się potrzebne wyda- 
/wnictwa. 


« Sygn. Km. 939/37 
bwieszczenie 


Komornik Sądu Grodz. w Piotrkowie 
“rew, II Karol Ptasiński mający kan: 
jcelarię w Piotrkowie ul. Tomickiego 
i nr. 34 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 listopada 1938 r. o godzinie 12 
jw majątku Mierzyn gm. Rozprza 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości 
należących do Stanisława  Bronikow: 
į skiego składających się z 400 mtr. 
żyta i 100 mtr. pszenicy oszacowanych 
lączną sumę zł 8400 
f Ruchomości można oglądać w dniu 
' licytacji w czasie i miejscu wyżej 


Komornik Karol Ptasiński. 


Al. Maja 1 


jwe A. Eplera, 
į Maria Szczepańska. 


RS wystąpi Kazimierz Waj- 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 


i Lwów na wszystkie rozgłośnie 
{audycję z cyklu „Sylwetki lut- 


nistów staropolskich” która za- 
pozna słuchaczy z twórczością 
i działalnością staropolskich 
mistrzostw z wieku XVII: Jaku- 


iba Polaka, Kazimierza Stanis- 


ława Radomina Dusieckiego i 
Bartłomieja Pękiela oraz z poez- 
ją Wespazjana Kochowskiego. 
Utwory te wykona trio gitaro- 
objaśni je dr. 
Jako re- 


|da. Druga audycja cykliczna 
jtego dnia to „Miniatury kwar- 
tetowe* o godz. 17 15. Audycję 
trzecią stanowi „Opowieść o 
Chopinie" opracowana przez 
prof. Stomengera, a poświęco- 
na tym razem wyłącznie etiu- 
dom. Część muzyczną wykona 
Maria Wiłkomirska. Nowy spo- 
sób podejścia do tematu zain- 
teresuje bez wątpienia wszyst- 
kich miłośników genialnego 
poety tonów. 


bohater ekranu 


Popoł. o godz. 3. 


1. 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po e, 
CIADAIN 


Drukarnia Polska, Józef Walecki, Piotrków Słowackiego 2% 


Pulchne i smaczne, bo pieczonć 
na proszku do pieczenia Dawa 


Dawa nie pozostawia posmak ij 


kams Dr. A. Wander S. A. Kraków: 
meee aan A 


Przetarg 


Oddział 3 Drogowy w Skiei 
niewicach Dyrekcji Okręgowe! 
Kolei Państwowych w Warś% 
wie ogłasza publiczny przete 
ofertowy na oczyszczenie te! 
nów wraz z wywożeniem ŚM 
ci w obrębie Oddziału Drog 
wego. 

Roboty zostaną powierza 
na okres 1939 roku na podste 
wie umowy osobom mogąć 
się wykazać odpowiednim pr 
gotowaniem, dającym gwarai 
cję należytego wykonania 
bót. 

Oferty należy składać " 
specjalnych blankietach 0% 


zgodnie z warunkami ogó!” 
mi składania ofert. £ 
Informacje można zasięg! 


w godzinach urzędowych w DM 


rze Oddziału Drogowego,ś A 
za opłatą 1 złotego można 
trzymać wszystkie niezbęd 
do przetargu druki. Š 
Do oferty musi być bezi 
runkowo dołączony kwit jedne 
z kas stacyjnych na wpłac 
wadium w wysokości 3 p“ 
oferowanej sumy rocznej: 
Oferty należy składać mj 
specjalnej skrzynki ustawić: 
w Skierniewicach, ul. Sień”, 
wicza Nr. 28 w biurze Odd 
łu do godz. 12 dnia 20 listo 
da 1938 r. „pł 
Oferty mogą być nadsył 
w podanym wyżej terminie" 
nież pocztą. ię 
Oferta obowiązuje przede, 
biorcę w ciągu dwuch 
sięcy. ut 
Otwarcie ofert nastąpi fg 
blicznie dnia 20 listopada Kł 
roku o godz 12 w biurze 
działu Drogowego. p 
Oddział zastrzega sobie P 


wo wyboru oferenta. P 
s Y 
i legity a wy 
Lagubioną egitymację 


przez Ubezpiecz: 4 
łeczną i dowód osobisty uniewa hat 
Grałek Stanisław, Tomaszów 
wiecki, Zawadzka 182. 


W PRACY, 


niszczy się, gru- 
bieje, czerwienie- 
je. Delikatność 
przywracai wybie- 
la, wcierany w skó- 
rę rąk po myciu 


| Dziś i dni następnych! Miłość uciekinierki z piekła 
Hiszpańskiej wojny domowej 


gwiazda gwiazd Anna Bella 


Henry Fonda 


Księżniczka cygańska 


f Ponadto komedia „Wszystko dla dziewczyny. — 
Diabelska eskadra i Mistrzowie glupoty 


ak” 


Lo: 


LOND) 
Nowej sesj 
Ry 6sty 
Mowe tror 

„Moi lo 
by Gmi! 
hocarstwa 
al są przy 

wszystk 
Y, by dor 
łozumienia 
angielsko 
dej w Mo 
Ba. 
omiędzy 
SB włos! 

niezwłe 
klad ten w 
ke stosun] 

Wie i oc 


ie | qyżgprosił 


7 ałożył r 
Wu i cies 
£dzi mo; 
aprosił: 
ta Republi 
wiedził : 
Y i jeste! 
łytą ta spi 
Me całemu 


ką ólowa 


R Wysok 
i wyraz 
śdiejących 
Jami. 
goi min 
lewają 


nań wo. 
Narad 


a ZĘ 
3 przyją 
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esa R 
Woja:Sk! 
iera in: 
bęękiego, 
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